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NIEDZIELNY ILUSTROWANY 

Wci1ł1nł1 poborowych 
z c1nzus1m 

Dorę.:~onie Aort po01ola• 
nio roe:po.:~~ło się d•isiaf. 

Łódź, 13 lip.ca. 
J ak się „Express" dowia·duje, powia

towa komenda uzupelnień w Łodzi roz
poczęła już doręczanie, za pośrednic
twem biura wojskowo-pQ.[icyjnego, kart 
powołania do wojska poborowych, po
siadających cenzus naukowy. 

Rok Vlll j lóDż, NIEDZIELA, 13 LIPCA 1930 ROKU. I CENA NUMERU to GROSZ~ 
Doręczanie wezwań zaczęło się w. dniu 

N 1~. 193 onegdajszym. W szyscy poborowi z cen
zusem wciel eni zostają do szkól riodi;ho-

N ap ad y bandy[kl·e · z przed 10 laty ~~~~~~:::r~"~;ł~:1'~~.~~~:1~:,11 szk o łach pod1..-ho1 ązych. 

l;o roflodnifiów 
I 

Radny z Tczewa, l\ugustyniak, aranżer wypraw rabun· nieś..,,„;:<~~:!:„~•c: 
kowych„ pracował ra· zem z ·woz' n1• ~k1'em Ili po11·c1•1• Trzydziestu ro:o~~fI~~s:,c~~~~J~~~~·h, 

, U W pracujących w Piątkowie, powiat Wq-

'U. 1·ae.1· sposo' &.. &.ODdlJ"'I. ~ro&.i·ti· e.OrJ· ~r~ brzeżno, po spożyciu nieświeżej cielęci-„. ff U U tł ~ U ff ~ ny zachorowało z objawami zatrucfa. Je-
den z nich wczoraj zmart, 13-tu prze
wieziono w stanie gr\iinym do szpitala, 
16-tu leczy się pod opieką lekarzy. 

· Lódź, 13 lipca. I chwili aresztowania. Stefan Woźniak, I oskarżając jakiegoś robotnika kolejowe-
Dochodzenie, prowadzone w związ- . który jednocześnie odgrywał czynną ro- go 0 kradzież. 

ku z aresztowaniem radnego miasta : lę w ruchu społecznym w Tczewie, h1·ł - Tę sprawę zbadamy już kiedyin-
Tczewa Stefana Woźniaka, brata jego . również radnym miejskim. dziej - odpowiedziano mu w urzędzie '%L' 
Michała i Bronisława Augustyniaka za I Gdy trzewska policja otrzymała z śledczym - narazie pan zostanie aresz- JaO'łOSfrO.f O 
dwa napady bandyckie, dokonane przed . Lodzi telefonogram z poleceniem aresz- towany za napady bandyckie. j flo(eiOllJO 
dziesięciu laty, zostało obecnie całkowi : towania . całej trójki, Augustyniak został tak , 

'90d 'f?liorA001eR1 cie ukończone. l NIE CHCIAŁA ONA DAć WIARY, ZASKOCZONY NAGLEM AJ.<ESZTO-
Jak się dowiadujemy wszyscy trzej iż tak ogólnie szanowani i ustosunkowa WANIEM Ryga, 13 lipca. 

aresztowani są łodzianami i ni obywatele ~ogli mieć na sumieniu że nie mógł wydobyć ze ~iebie ani sło- „Komunist" donosi o nowej katastro-
POSIADAJĄ W NASZEM MIEśCIE napady bandyckie. wa. fie kolejowej , która wydarzyła się na 

SWE RODZINY. Traf chciał, iż gdy policja zebrała Jak już donosiliśmy, wczoraj wszyst- stacji Merda pod Charkowem. Pijany 
Michał Woźniak za czasów okupacji konkretne materjafv 0 winie wszystkich kich trze<:h sprawców napadów odsta-1 maszyni s ta nic zauważy ł syg-nalów i po

niemieckiej I trzech csób i wydano już polecenie wy- wiono pod eskortą do łódzkiego więzie- ciąg- pośpieszny zdążajacy do Charkowa 
PRACOWAŁ W LóDZKIEJ POLICJI wiadowcom, by odszukali Woźniaków i nia . najechał cał ym 1rozpędem na JYJciąg oso
br~t j~o był pr~C?wnikiem biurow~ \ A;ugustyni~~a, ten ostatni sa._m zgłosił I . Będą on~ odi:owiadali za swą zbrod- \ b~~~Y : Kil~a. wa~o1;ów. zostało rozbitych. 
w Jedne) z firm mieJscowych, a Augusty ! się do m1e1scowego uuędu sledczego, mę przed łodzk1m sądem. L1czbcl ofia1 nmaz1e mcustalomi. 

niak J *fi " . ':" ' :·- . . ~ ! . . .• 

ZBROJOMISTRZEM POLICYJNYM. 

;::..;;~k~::~~:~~~:~!'t~1 Falang· a, muszu nadci2·ga ·z Az1·1 ·· 
Antoruew Stoki 1 Zarzew. ~ r - 7 ~t ~ 

Gdy w Zarzewie gospodarz Gniotek i ludno•„ u„iea..i.„ ..., P•'n1· „e p ' r•ed 
stawił im czynny opór, porzucili broń w · __,„ „ ll'fl'<&al WW „ #llł 

życ~i: :~:i:· już do Lodzi, \ . - niesomOwi~q kl~skq· . 
LECZ UDALI SIĘ DO POZNANIA, R 12 1• M·1· dl · , 1 , J t' d · · k • 6 . • • • • yga, 1pca. f 1 Jony myszy opa y pe,vną w1es goncy, < Qrzy uprze zaJa m1esz ·anc w 

gdzie, pr~ez. pewien .czas .P~wadz1b bez I Do Moskwy nadchodza alaqnujące na granicy Mandżurji i Mongol.ii w nocy. I o pladze i dają hasło do opuszczania mie 
U-oskie zy~ie, trwomą~ piemądze zdoby 1 \X..' iadomości o klęsce myszy, jaka nawie Mieszkaiicy zbudzili się dopiero, gdy szkań. 
te b~czasgie swer t P•~rn:,szego napadu . dziła okolice położone na drzeka Argunią popodgryzane drewniane chaty poczęty O zwalczeniu klęski wobec ogrom-
ra •0 ":'e 0 ~ n oniewie. • Mongoiji. się walić. nych jej rozmiarów niema mowv. Z Amu 

P~hc1a, ktora w6'!'czas pr?wadzała Olbrzymia armja myszy, licząca set Wszyscy rzucili się do panicznej ucie ru płyną do leżącego nad Arunia Urjum 
ebergiczne d do~hodzd:i wła związku z ki miljonów, wędruje ku południowi, ni- czki po grzbietach rojących sie wszę- cztery kanonierki sowieckie . z 
0 u napa a_mi, 0 ~ az. po~zucone szcząc wszystko, co napotvka na swej dzie myszy. Dzieci stały sie ofiarami gry oddziałami saperów, którzv mają 
:łzbk bandyto~ karabiny 1 po mt<:e do drodze. Niszczycielski pochód mvszy pu 1 zoniów. Nawet bydło i konie nie są w sta przyjść z pompcą garnizonowi miejsco-

bST ALILAcuNilWISKA SPRAW- stoszy .nie.tylko pola i składy. żvwności, 
1 

nie obronić się pr,zed. ogrom!1a il?ścią wemu, ?rganizującemu obrane miasta 
CóW. lecz ruJ~UJe c~te domy dre;x..rmane, słupy mały.eh napastmkow 1 setkami uadaJą za przed naJazdei:n myszy.. . . 

W sfano za nimi list goń lecz telegraficzne 1 t. d. Wedrowka ta trwa 
1
. gryz10ne. Dookoła miasta kopia zołmerze głę-

nie zcfułano ich przyłapal cze, nieustannie przez dzi~i noc. Od wsi do wsi wysyłani sa SDecjalni bokie rowy, do którł'ch ma być wpusz-
August~iak i W?źniakowie nie 

1 

- 'll'Nli&W &Al* c~ona w?da z Argum. ?d_vby s~odek t.en 
dług0 ba.wili w PoznaDJ.u. • • · • me pomogł, saperzy uzyią gazow truJą-

k(°~=~=~ ~~k:Jit~ę ww~:; I Tragiczna . ~YCIBC~k~ do Grud~~ądza ::::ś~%~j~0~~;~~.i•!; ~~:~v~.~~:. 
MIEJSCOWEGO POLSKIEGO KOMI. :Jeden s JeJ u.:~estnlfio111 utonqł DJ Wisie grasować epidemje, a przedewszvstkiem 

TETU OBYWATELSKIEGO, Łowicz, 1 31ipca. I mu na ratunek koledzy, lecz nie zdotali dżuma. 
który im się wystarał o pracę w porcie. · W dniu wczorajszym w Grudziądzu go :0calić. . Najwi.ększą ,wcdrówkę 1'.1VSZV: która 

Gdy przed paru laty przenieśli się z bawili na wycieczce uczniowie towkkicJ Klauze znikl w nurtach Wisty. Je~nak me ~orownat~ ro.zm1c:r~m1 obec-
Gda.ńska do Tczewa wszyscy trzej byli szkoty rolniczej w liczbie kilkudziesięciu Dopiero po kilku godzinach zwłoki neJ, za~,oto·\' ano w 19~7 I. .Wow cz.as wł~ 
1uz dobrze ust<>sookowani i z łatwością osób. tovielca wyvłynęly na brzeg. Zabczpie- dze chm~k1e .wysl~ły ~ddz1ałv ~voiskowe 
dostali się Uczniowie zwiedzili miejscowe zakła- czono je na miejscu do zejścia władz. z gazami tnuącem1 , ktore zmu~1łv myszy 
NA WYżSZE STANOWISKA KOLE- dy przemysłowe i w godzinach popolu- W:;µa,dek ten podziałał tak deprymu- do odwrotu w kierunku puszcz mongol-

JOWE. dniowych udali sic nad Wislę, by siQ wy- jąco na wszystkich uczestników wy- skich. 
Pracowali oni w kolejnictwie aż do kąpać. cieczki, że wczoraj jeszcze powrócili do m!'1J:„a-am11w11•rm:a1111111•m•••••••-

• a W czasie kąpieli jeden z uczniów, Jan 

1 

Łowicza, mimo, że mieli jeszcze zamiar ~„-6.-1• „ •• .,, po.-l!/IJ!"'V 
Klauza, syn obywatela l'owickiego, na- zwiedzić Toruń, Bydgoszcz i Gdańsk. .ll"&J,6 1 „~a „..,a 

Królowa Marja tram na gtębiQ i vocza,l tona,ć. Rzucili się ! omeruflońsfliej 

opus•.:zo !fłurnunję • , • • • • Nowy Jork, 13 lipca. ·· D ..,le.:..-le 'llalJ Minister poczt zamierza wnieść do 
Paryż, 13 lipca. ,,... _,„ A lm kongresu pmjekt podwyższenia taryfy 

Według na·deszłych tu z Bukaresztu nopodlo no w i einioków bowarski.:h pocztowej dla listów krajowych z 2 na 
wiadomości, królowa wdowa Marja po- „ 2 i póf centa. 
wzięta wpefnie niespodziewanie decyzję Monachjum, 12 lipca. " Na pooniesiony ąlarm zbiegła się ca- Dochody z podwyżki taryfy mają słu-
wyjazdu w najbliższy.eh dniach zagrani- Niezwykły i nienotowany dotąd wy- ła wieś. Na kupę słomy rzucono ogień i żyć dla pokrycia deficytu poczty, wyno-
cę . K'fólowa uda się najpierw do Bawarji. padek zdarzył się w małej wiosce Wie- wszysJkie żmije zostały w ten sposób 50 ·1· , d I , 

d t 1 b I B „ J d hł . t sząccg-o, m1 ionow o an!w· . 
poczem wyje z'ic na d1uższy wypaczy- en ac i w awa111. e en z c opow wy racone. _. • •wu HbltiJ"'1!ll'J''MW%<i:mJ 

nek do jednego z pólnocno-francus'kicll przystąpił wraz z synem do odgarnięcia. A bylo żmij nie mało: gdy ogień do- Sprawozdawcza lotni.:z y „Star" do-
kąpielisk nadmorskich. kupy słomy , gdy nar!lc zz si omy. wypeł- gasł, doiiczono się przesz Io 200 zwęglo- ncsi, iż w Anglji cz:ynio r:c s ą okcnic lld 

Pos ta nowienie to wywołało tem więk- zła z sykiem rii~zli::c c u:i. ilość żmij. Wie nych re,sziek żmij . wielką skalę próby strzelani<1 z arrn;1t, 
szą sensacj ę : najroz111aitsze pogłoski, że . :niak nie zdcł ał l' i ę uratować i został Uką,szony chłop w porę został opa- umieszczonych na samoiocie. Próby :)i-.J-

królowa nied a wno powróciła z zagrani-
1
1 przez j e dną z nich ukąs7.ony w rękę, trzony i nie poniósł większego szwanku. wadzone c:;ą .na kil'kumotor.0wym olbrzy-

cy. chłopie(; w porę uciekł. mie bombowym .,Wickers-Rappier", 



~tr. 2 ---------------• 

l930ll _____________ „ 
Nr 193 

Koszmarna akcja szpiegowska w Polsce 
prowadzon~ była przez au trjakOw podczas wojny światow·ej 
W Zokopone11• oreszfowa o pr-vszledo wo-

. dzo boi ze lk6w - lenlno 
Po wojnie zaczęto się żywo intereso- ·nem aresztowano pod i:arz.ntem szpieg o ł Aresztowaino wszystkich, ktc.;kolwiek 

wać literaturą sensacyjną, a wówczas, wstwa rosyjskiego .rewolucjonistę, za- powiedział jakieś nieostroż.ne słowo. 
jako bardzo wdzięczny temat wyplynąły mieszk1!ego w Białym Dunaju. Dopiero Naimniejsze sarknięcie, najmniejsza wąt. 
afery szpiegowskie z czasów wielkiej interwencja z:nanego socjalisty austrjac- pliwość w zwycięstwo była uważana za 
wojny. Na rynkach wydawn\czych I kiego Wiktora Adlera spowodowała, iż dowód zdrady i ~piegowstwa. Sądy wo 

iennych rozwijała się też działalność 
p.rawd.ziwych wywiadowców. Szpiegom 

udzielono jak.największej swobody dzia
łania, AJ.e swoboda ta ujawniała się czę 
sto, niutety, w bardzo pochop11em p::i
dejrzewaniu o zamiary szpiegowskie na 
rzecz obcego państwa. Upatrywano ta
jemne syg.nały, które jokoby 1udnośc da
wała wrogowi. Nawet do głównej kwate 
ry w Przemysłu nadchodziły wieści o 
świetlnych sygnałach, które z okolic:i. 
nycb domów dajłł mieszkańcy wojskom 
nieprzyjacielskim. Wietrzono zdradę i 
srpieg·owstwo ws;zędzie. 

wszystkich krajów świata ukazały się aresztow.anego uw.olnio110. Arcsztowa- jcnne pracowały bez przerwy. 
książki, broszury i poważne dzieła, maią nym był Włodzimierz UJja.now (Lenin). W miarę rozwijania się operacti wo. 
ce za temat szpiegostwo. 

Niektóre z tych książek były istot.nie 
fascynujące, albowiem po wojnie dopie
ro wyszły na jaw historie niema I nie
prawdopodobne i wysoce emocjonujące, 
które budziły ogólny podziw czytelni

Klatki na ludzi w sądzie europejskim 
ków całego świata. 

Literatura ta stawała się z biegiem 

Prezgdenf Palermo w walc:e z suc:u· 
liJskq „l'lalłq" Najcharakte.rystycmiejsze jest to, iż 

w sądzie p.t·zeciw należącemu do Mafji, w miarę zwiększania się kad1· prawdzi
a każde wykroczenie przeciw temu wych szpiegów, służącyc-h w kontrwy
stworzonemu prżez Maifję prawu będzie wią..dzie, liczba aresztowań wzrosła d<> 
poms7.Jczooe śmiercią. :lliezwykłych rowiiarów. Ko.n.t.rwywia-

czasu coraz bardziej popubrna„ Mimo , W wysokim t1·ybunale w Palermo już 
iż od czasu wojny dzieliło nas szereg lat, od dwóc-h Int na miejscu, gdzie znajdo. 
za~nteresowanie tym tematem nie usta- w&ła s.ię tradycyjna ława oskarżonych, 
wało. s~oją wysskie klatki otoczone zbro.jny-

I oto ostatnio ukazała się nowa nie- mi karabinierami - ludzkie klatki. 
zmiernie cieka wa książka z tej dziedziny . Przez ich mocne kraty pcłyskuią ku 
napisana przez gen. Ronge1 byłego szefa sędziom ponure lub rozsrożone oczy sy
wydziału wywiadowczego sztabu gene-1 cylijskich hand·larzy ulicznych, drob. 
ralnego armji austrjackiej. Książka ta nych sprzedawców, :1rzędników, chł~P?w; 
zac;ługuje na wyjątkową uwagę. Wzbu-1 hotehrzy, adwo.katow; p!'zedstawtcJeh 
dzita też o.na bardzo żywe zainteresowa wszystkich warst s.połecv1ych - cz.łon. 
nie cze6o naJ'lepszym dowodem że wv- ków tajemniczej ,,M.afji". 

t ~ ' „ 
dana zostafa już w kilku językach euro- Stowarzyszenie to powsl?.jo w iście 
pcjskich. przediziwny sposób: założyła je miano-

Szczególne zainteresowanie wywoła. wicie pewna grupa wojska przeznaczona 
ła książka ta w Polsce, albowiem niektó w r. 1800 do wal0ki z trapiącym wów.czas 
re jej rozdziały traktują o uprawianiu w niesłychany sposób kraj bandytyz-
akcji szpiegowskiej w czasie wielkiej mem. 
wojny na terenie naszego państwa. Od te.i chwili, każdy, kto złożył do. 

Na początku sw€j książki ge.nerał wód, iż potrafi za.dać slt.rytobójczy cios 
Range zwraca uwagę na psychozę szpie s·ztyletem, może przystąpić do tego po
gowską, która ogarnęła wszystkich z po- taJemneg-0 zwiąiku w godności ,,Giovan. 
czątkiem wojny, jesienią 1914 roku. n.i d'ono•re" (hon.orowy młodzian} albo 

Psychoza ta znalazła swój wyiraz w jako „Malandrini", co oznacza dosłownie 
naj1rozm.:iitszych, nieprawdopodobnych „'Złego chłopaka'•. Malandrini wymacza. 

niekiedy pogłoskach i plotkach, jakie ni są do „nie:r:będnych" morderstw, do 
krążyć poczęły wśród społeczeństwa. „gaiszenia" tych, którzy władzom wska
Opowiadano sobie o tajemniczych samo ZĄ!i,, żę tąki a .taki jest członkiem Mafji. 
lotach, przewożących szpiegów, 0 samo- Nikt howiem nie może na~'et świadczyć 
chodach naładowanych złotem, które 

W dziwnym tym knju tak się jakoś dowcy obawiafti się, że w ruie gdy oka
ułożyły stosunki, te kupcy i posiadacz~ że się, iż szpiegów niema, ~ostaną p(.)z
wsz.eła.kiego ziemskiego dobra czują się bawieni źródeł utrzymania i dlatego u
bardziej be.z.pieó.?nymi pod opiekllńcze- ważali z.a swój obowiązek „fabrykować" 
mi skrz;ydtami tej zbrodniczej instytucji, si.piegów, aresztując i wtrącając do wię. 
niż pod ·opie.ką legalnego rz:ądu, I prosty zienia, cz~to przy pomocy sfałszowa
na.ród obawia się bardziej Mafji, nit są- nych dokumentów, podrzucanych przy 
du z jego ferowanemi za przestępstwo rewizji, niewinnych obywateli. 
ww.okami. W roku 1914 are'S~towa.no w Feh. 

· Wszystkie usiłowania wykorzenienia :ret.emp1on dwu serbów, których schwy. 
tej plagi od lat spełzły na niczem. Obec tano na gOTącym uczynku dawania sygna 
nie d<0piero energiczna akcja prezyden. łów świetlnych. To spowodowało, iż po 
ta Palermo podtrzymana przez rządowe dejrzewano odtąd niemal każdego. 
pieniądze i odpowiednio postawione mu Otwieranie i zamykanie nkiennic, bicie 
do dy.spozycji siły wojskowe, ma szanse w dzwony itd. uwaiano za objawy zdra
zdławienia tej szajki s.kryt!'hój-czych mor dy, 
derców. terrorystów i wymusaoz.y. Cały kraj p.l'IZetywał koszmarne 

Członkowie Maifji uciekają w góry i chwile. Obawiano się wła·sneg·o cienia. 
na niedostępn:ych skałach w o-bwarowa. Im gorszą stawała się sytuacja armii 
nych kryjówka.eh bronią się przeciw za austtja-0kiej na froncie, t-em usilniej pi-a
stępom regulatnego wojska. Całemi dnia oowała a.rmj~ kontr-wywiadowców na ty-
mi trwa „strzelanina. W nataircia:ch tych łach. , 
80 karabinieróów już położyło swe ży- Gdy więc ogtoszo.no nkot\c:lenie 
cie, Ale wygląda n.a to. :ie dla rotbó;rii- działąń wojennych ludność odetchiięła 
cze.go tego gniazda zbliża się już .koniec. swobodnie. K. W. „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ...... 

służyć ~i~ł\ dtla ~el~w. ~rze~upstv.:a· N • • k "" • • d • t • 
~;I~3~=~~~~~J;~::.t~~?i~?. 1 a1w1~ sza na sw1e.~1e ra JOS acJ~ 
~p~~~~~~.tl~chw~:1t~ch ::~l:~k'i;~~~ 1 K9s~t Jej bu_dowy wyniesie 400 m111onów do!ar6w. - Film 
wśr~~c~~~·~1:i~i . w Małopolsce wsch-Od- dzw1-:kowy I tellwlzJa. - Sygn~ł odbity o kSltlŻYC i powró-
11iei obawiano się głośno rozmawiać na eony ziemi 
ulicy. Obawiano się wszystkich, w każ- St . t k · k · · · t · I•L- · • ,3• t „ ~ ' t b d · lk' .i.&..~ 
dym widziano szpiega wojennego swe- ac1a a a, Ja z go.ry mozna się CllJo oTZytn~e1 rau~ aeiii , \owar~f$ wo, u owę wte i~go t.eaf!ru opere"w.vwego 
!!o czy obcego państwa. domyśleć stanie ni·ez:adługo w Amuyce, na c:zele k~orego sta~ą takie, tuzy finans.o i ki:lku wspainiafych km, poda.nowłono 

Psychoza była t.ak wielka, że nprz. gdzie ma być dla niei zibudowany spec. we Jll.~ na1starszy S)ln John a Rockef.elle wznieść oihflzytnią ndifostację, i której 
samochód przewożący z Wiednia do iaLny „&rapa'Cz chmUtr" Obejmie ona nie r~, miało poeząit:kowo .na celu budowę nadawaine obęda, wielkie filmy diwięko. 
Krakowa manifest do Polaków, został tylko wszyis.tkie zadania normalnego ra- 1,tdk~ nowyJ;ich gma~ó:W ~oz..rywkowych we. Najwidoczniej projektodawcy pok.ta 
zatrzymany tuż pod Krakowem i pne- dja, jak przesyłanie n afalach JX>Wietrz- v Now~ .°'n~u, teat.row 1 ~m. dają nieo.riomną n.adzie,ję, .te ~ chwilą u
trzymywany przez trzy dni, dopóki nie x:i.ych koncertów, odczytów, pogadanek ·Vf .trakcie itedna~ roliIJlattych p~rtra.k kończenia budowy, film nie tyllko dźwię
spTawdzono, że oficerowie, konwojujący i t. p. ałe z.ajmie się także telewizją, a taicY] 1 pr~cyi:owan~a tego za~admcz~go ~o, al.e i optycznie przesyłany będzie 
~o . nie sa szpie6ami, lecz czynnymi ofi- setki milionów dolarów włożO'lle w to za.m10;ze.nia, ~astąp1ła ---;-- co 1est mez.- mogł hyc na falach ~teru. . . 
cerami. · " p.rzed.sięw.zięde, świadczy, że telewi~a ~iem1.e zinam~ennym. -0~1av:em. - ~as.ad Kompletine i:reahzow~me tego. giga.n 

Pewnego dnia z Rzesz.owa nadeszła po tamtej S>tronie Oceanu przeszła jut fa n.teza ~~-o _m11~na. Z9aw1ł się film dzw1ę-, tyczne-go planu przew1dywa,ne 1est ':' 
wiadomość 0 aresztowaniu rosyjskiego zę doświadczeń i wkroczyl'a Jla drogę k?wy 1 i.ego n1esły~hany roz.rost. qdstą: c1~gu dwuc:h }at, a k?Szt.orys !e~o .prel!
pułkownika Batiuszyna. Następnego dnia najzup1!łnie.j utiilinarną. p1?110 wi~c od .p1oerwotnello ~aimiaru 1 nu!lowany 1es~ W: .sw:i1e me m?1e1 nie w1ę 
podobna wiadomość nadeszła ze Lwo. Zawiązaine dla zrealizowania ·budowy mia:st zu,iytkowac z:eb1'ane kapiltały na ce1 -~Lko ;400 mtlionow do1arow. 
wa. Okazało się, że równocześnie w • W l™'tą~u z budową nowego „ra-
pięciu miejscowościach aresztowano ko d1·od;rapa·cz~ . poczęt? nanowo . roztrzą-
J!oś, kogo uważano za pułkownika Ba- Wdzlęczno~c' w ob11·czu śm1·erci sać znaną JUZ ~we..st1ę tprzesłama sygna-
tiuszyna. Pułkownik Batiuszyn znany ~ lu w P!·zestr.zen m1.ędzyPl~etairną, sp.ra-
był z akcji szipiegowskie·j i dlatego każ- W..ę. ktorą od .lat_ ~TJllUJe się sł~ny tech: 
dego podejrzanego 0 prowadzenie t-obo- Podczas wielkich bitew na froncie za 'Więcej się nie widzieli. ntk amerr~~nsk1 Gerns?ack. Nie c~od:z1 
ty szpiegowskiej, uważano za pułkowni- chodnim w roku 1918, pewien żołnierz Bingham wrócił do Amervki i u.p:J- tu 111;1ar~z1e ~ przesłanie l>,OZ~rowtema 
ka Batiuszyna. amerykański nazwiskiem Bingham, po- nmiat o wszystkiem. Parę dni temu·- a od z1em1 ma:ris1anom. Zagadn1en1e Ge~ns-

W ogólnym wirze aresztowań wpadli chodzący z Kalifornji, znalazł w ogniu więc po dwunastu latach - Binzham o- back.a ma ,czyst~ na~o~y ·cel na w1do
w iręce fandarmerji austrjackiej cud.z.o- huraganowym ciężko ranneg-o mlodeg0 trzymał list od rejenta rodzinv Rernu:lt ku .. Chodz~ m1a°;o~1c1': . o ~sta~eczne 
ziemcy, nie mający ze szpieg.osrtwem nic francuza. w Paryżu. stw1erdze01e prz-en1khwosc1 na1wyzszych 
wspólnego. W Poroninie, pod Zakopa- Z narażeniem ·wtasne~o ivcia wyniósł 

1 

List ten donosił. iż ojciec młodzieńca. warstw a·tmos.fe.:Y·. . . .......... „„ ... „ ............. go z pod obstrzału w bczoiecznc mif:l- który uszedł z życiem z pod oirnia, 1.111rnrł Do czasu dosw1adczen profesora Stor 
sce. i zapisał Binghamowi piątą cześć tnd.jąt- me.ra panowało w nau:e mniemanie, że 

Dr. med. k W warstwy te niby pancerz:em odgl'anicz1-
Ranny dziękował mu goraco. powie-, u. ynosi to półtora mil.iona franków. ią atmosferę. Storme.r obaln to pnypu-

J. POL AK dział,' że się nazywa Renault. że pochn- Spadły one poczciwemu amerykan :- szcz.enie. Obecnie Ge-rnsba,ck pragnąłby 
dzi z Paryża i prosi swe~o zbawcę o zo nowi jak z nieba. wykor.zysfać olbr.zymią siłę nowej stacji 

Choroby wewnfiłrzne i Allergłczne stawienie nazwiska i adre~u. nadawczej i wysłać sygnał, który, odbi~ 
ww • m•m•as:mg = i& t · h · 'k · 'b 

(astma. pokrzywka. artretyzm. reumatyzm) Zwiedzajcie Ml~dzynarodową Wystawę ~~~~:Jl~;J::~i~~i::~~~~~<l~~~~ó~h~ 
ul. 6-go Si1rpnia ZZ ;r~~tiro Komuni·kacJ·1• I Turystyki w Poznaniu w cza ty.eh dwu dźwięków dowio)'ifaby owej 
T•I. 164.21.-Prz:yjmuie od god:i:inv 5 do '7·el• · • tajemnicz:ej dziedziny eteru okalaj.a,.c:eło 
w nit>d11iele i ,więt• od io rano do 12-~i w pot sle od 5 Hpca do 10 sierpnia b. r. nam: glob. 
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List nieboszczyka ~1 ukochane1 żony I IBd I 
W k ł d • ł d b bk • 1000 b Dzlł I dni n-.st~pnychl 

DU WY U Zł O 8 I złotyc. ' !';.~~~:iF;~~~Y:i!~ł~a~i~~~i:Cvst~n~;~ 
· cydzleła łllmowe . 

lf!t;» SOSl.al »df!DldSflODJODU prsf!• flrf!DJDl}f;fi .Trz~saw:~ko życia" 
ł.6dź, 12 lipca. 

Stanisław Kurnowski, bezrobo~ny m~ 
chanik, często jetdrił do swej SO.letniej 
babki, posiadającej spore gospodarstwo 
rolne w Spadowicach (woj. łódzkie). Tłu 
maczył jej wówczas, że w żaden sposób 
nie może otn:ymać pracy i b'.)r}' ka slę z 
nędzą, lecz nigdy nie mógł od me1 otrzy 
mać pieniędzy. 

- Nie dostaniesz ani gro.sza , - odpo 
wiadała mu zazwyczaj, staru:'zka bo 
wiem, że wszystko przepiię.:,i. N1e wart 
jesteś tego, bym ci pomagała. 

I Kurnowski wracał z niczem do Ło
dzi. 

Babka znała go istotnie ba1dzo do
brze. Wiedziała, że jest pijialkiem i że za 
wsze chciał żyć ina cudzy koszt, więc 
nie miała nad nim litości. 

Kumow<Ski był nawet pewien, że nie 
pozostawi mu w spadku ani grosza i to 
go najbardziej oburzyło. 

- Muszę przecież coś od niei dostać 
przecież mam głowę na karku i nieraz 
j uż pokazałem, co potrafię - dodawał 
sobie otuchy, gdy zastanawiał się nad 
swą sytuacją. lecz nie mógł znaleźć żad
nego wyjścia. 

jej wydaje rozmaite polecenia i żąda I nikowat się z niebosiczykiem, który ma 
bezwzględnego posłuszertstw.,.. podyktował ów u~t. 

Stanisław postanowił właśnie wyzy- Staruszka ani przez chwilę nie wąt. 
skać tę jej wiarę w zjawy nocne. piła w prawdziwość słów swego wnuka. 

Sfabrykował więc list, który brzmiał Tym razem p.rzyjęła go już bardzo gorą. 
następująco: . co i na odjezdnem d.ała mu 1000 złotych 

żonusiu kochana! Jut wkrótce spot. zaznaczając jednocześnie, że mu zapt
kamy się na tamtym swiecie. Proszę cię sze _pewną część swego majątku. 
nie krzywdź nikogo, pamiętaj o całej ?O Nie długo jednak cieszył się Stanis-
dzinie, bo każdy z naszych bliskich po- ław ze swego sprytnego wybiegu. 
trzebuje twojej pomocy. Jeden z jego krewny.eh, z klórym za 

Twój Antoni. wsze żył w niezgodzie, zdema.skow.ał go 
Z listem tym Kurnowski · poj.echał przed staruiszką, a następnie wn.i.ósł prze I 

znów do staruszki. ciwko niemu oskarżenie do polic.ji. 
Tym razem nie prosił już o wsparcie. W rezultacie Kurnowski stanął p.rzed I 

Powiedział jej tyl1ko, że zwrócił się do sądem pociągnięty do <?dpowiedziaLnos>e! 

1
. 

pewnego łódzkiego kabalarza i tft przy za wyłudzenie pieniędzy. 
pomocy czarnoksięskich zakłęć skomu- Skaza.no go na 5 miesięcy więzłenia. 

Fascynuiacy dramat lekkomyślnej mi
łości. - W rolach głównych: Kruczo
włosa uwodzicielka MarJa Alba 
i wytworny ulubiony Lionel Barry• 

more. 
li. 

Rozkoszna situka filmow~. pełna hu
moru. sentymentu i artyzmu 

"Bagażowy N2 13" 
W rolach gł. znakomita tróilc!a w kon
certowych kreaciącli Victor ... c. L~
glen, Leatrice Joy i Farrel Me. 

Dona•"· 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkies· 
try $ymfonicznei pod dyr. Leona Kan
tora. - Ceny mielec najniższe po 1 zł. 
i 2 zł„ na pierwsze seanse wszystkie 
miejsca po 1 zł„ w sob. i niedz. od 

g. 12 do 3 po 50 gr. i 1 zł. 

Krwawy · finał trzymiesi~cznej idylli 
„Rozstajemy się na zawsze!-Kupiłem psa, który 

będzie z pewnością mym najlepszym przyJaci~lem! •• " 
. Pewnego wieczoru · wpadł jednak na ł.ódi, 13 lipe~. I odpowiedzią. kiem pożyciu, lecz była mimo to prze ko 

nteiwykły pomysł. Pożycie ich trwało z.a.ledwie trzy m.ie - Zgadzam się - odparła wresz.cie naną., ~e z ni" tak nie postąpi. 
Stara Kurnowska, któr.a była jęszcze siące . Pewnego dnia stye~nłowego Ro. i westchnieniem - Pokochałąm eięea- W :piękiny, słoneczny dzień kwietnio-

naogół kobietą bardzo roztropna., w o- man K., samotny kawaler, zawarł w ki„ łym sercem i ~estem pewna, t·e wkrótce wy spadło na nią nieszczęście . Roman 

statnich Jatach nie przestawaita mówić o nie znajomość z 28-letnią Ja„iną C., ró- sam zmienisz zdanie i będziesz m.nie pro wrócił iZ pra.ey oschły i zimny i przy ko 

duchach i ciągle opowiadała swym krew wnież samotną, a nawet l b ~omną pa- sił, hym została twoją żoną. lacji wycedził przez zęby : 

nym i znafomYQI, ie w nocy przychodzi I nienką i po kiliku s.potkanią,,ch zapropo. I wprowadziła się do niego. Mijały - Rozstajemy się moja droga. Daję 
do niej często nieboszczyk mąż, który nawał jej, by na stałe zamieszkała u aie tygodnie„. ci tydzień czasu do wyszukania sobie 

go. .P. Roman był 'bardzo daleki od ma- jakiegoś mieszkania. Przypuszozam, że 

. - o ślubie niema mowy, - mówił trymc;>nialnych zamiarów. Traktował SW' nie będziesz mi rooiła żadnych scen, bo 
jej - bo się już kiedyś .sp.anył-em i da- przyjaciółkę jaknajlepiej, eprawił jej kil. cię uprzedziłem . Dziewczyna aż podsko
łem s&bie słowo, te się nigdy ,Jtie oi~ę. ka· su.kien, kupował rozmaite dro'bn·ostki, czyła na krześle . 
Możesz zostać moją przyJaei6łką, 4Je lee.z ciągle dawał do zrozumienia, że ea - A więc tak! - ikrzyknęła - Zna-

~\..e na jale długo tet ci .nie mogę pQwie~łeć. ły ich stosunek traktuje .sezonowo. laiłeś inną, co? Znudziłam ci się, więc 

J"f. Pot.~~~~ tMoże"wyjadę z ł..odzi, fob może . ~ów Panna Janinka ' dowiedziała 1się wkrót sprowadz:asz: s~bie inni\ i11ałożnicęl Nie. 
t,,Q...L.iJ„ zapragnę ·być sam. . ce, :he miała już kilka puprzedniczek z 2:-e mną 111ie dasz sobie rady! Nie oddam 

.„.-..-~.!:__:.:,__...:;,!,!JTJ,'()Q()7~~/'fll(...::. ~ · Panna .Janinka parę eh-wił zwlekała z którymi tei ukachany · zerwał ph któt„ ·ciebie .innej kobiecie! 

--• ••••••••••••-· ••• - Nie bądi zazdrosna - odparł je1-· 
XXXXXXX•ICXKX1'..-XJł I Z.nudziłaś mi się, to prawda, ale nie is?ii~ 

(Z.• 4 &i ~ flr1J&Qff181~&.j• , kam wcale innej. Kupiłem tylko pP, 

%omat:fł SłllP06óit:•U , \llOarHOllJ Jl U Ul ~ff ws~niał~o wilkP, który z pewnością 
W dniu wczorajszvm przed domem . (Telefonein od wtasnea:o korespondenta). . ł>ędiie na4fepszym ze wszystkich moich 

przy ulicy 11 Listopada 71. tanmęfa się ZA WODY ZWIAZKU STR~LCl(IEGO I ARTYSTKA KABARETOWA USILO- r~0t:i:ł~i~eb:3~ęmf !~zckatiego nikog~ 
na życie 3.3-Ietnia Marjanna Czeczewi- 1 W dnm 13 b .. m. o~będą się obwodo-1 WALA P<?P.ELNIC SĄMOBÓJST~O. _ Więc mnie ma pies zastąpić? _, 

czowa, bezrobotna, przvbvła do Łodzi we z31wo.dy ellmmacyme <to VII marszu 1 OnegdaJ zrana przyJechata do PIO~r- wriasnęta Janina, chwytając ze s t ołv. 
ze wsi Kielmów (pow. Opoczno). Pogo- kadrowk1. Start odb~dzle się, na p~acu !<owa, artvstka .~ab~r.eto~va Iren~ Wie- kamienny przycisk _ Nie mogle€ . mnie 

towie, które stwierdziło. że Cz. napiła targowym obo~ hali, m~t~ na boisku czorkowna, (ktor~ JUZ k1lkakro~nHl wy- Już bardziej poniżyć. 
s1ę sublimatu, udzieliło jej oomocv lekar sportowe~. Dr~zyny startUJą w pr1er- st~pow~ta 'Y kinoteatrach p1otr~ow,: Roman odwrócił się o.:i niej, nie 

skiei i następnie w stanie bardzo cieżkim wach. lO-Cl!l miputowych wzg .. wy!?:~ ski eh}, ~ zamiesz!\af~ w hotelu •• Bristol chcąc się wti+twać w żadne dyskusje. 

przewiozło ją do szpitala w Radogosz- ~aneJ kolemośc!Tr~sa prowad~I z P c przy ulicy Słow~ckiego._ W godzinach W tej chwili otrzymał jednak cios w 

P . 1. k k I argowego dowolnie przez miasto na wieczorowych kiedy W1eczorkówna by i_ J . .1 • k . 
czu ... tzyczyna ro~pa_cz iwesrn ro u - strzelnicę. następnie do Wolborza. (szo- ta sama w pokoju, usitowata ona popet- gmwę. uma rzuci a wen amienny 

bi ak srodków do zvcia. są), Lubień, Baby, Moszctenica, Raków- nić sarnobó:stwo prze7: wyn!cie wiek- przycisk. 

Komunikat. 
Privchylając sie do wielo· 

krotnych próśb stałvch nasivch 
bywaJ.:ów. sr>rowadziliśmy nowe 
\\-ydanie jedotgo z na1~liękniej
szych arcydzieł filmowych. cie~ 
szacf'go się niebywałym po• 
wodzeniem, a m. 

~liewu~ 1 Karu1el1 
ze znakomitą parą kochanków 

Plary Phłlbłn 
i normanem Kerry 

w rolalh głów"lych. 

Film ten wyświetlany będiie 
jui w na5tępnym programie 
naszego k noteatru. 

Dyrek~ja kiooteatru 

„LUHA". 

k d k d ł' Roman ze.stał dość ciężko rannv. Za 
Duży, Piotrków - bois o sportowe. szej aw i jo yny. Denatkę przewletio· W'"l;wany lekarz przewiózł go do s~fi~<•-

Drużyny stające do marszu dz!elą no natychmiast do szpitala, ·gdzie udzie- " 
się na dwie kategorie: a) drużyny woj· lono jej pierwszej pomocy lekarskiej. la św. Józefa w którym Zlnajdowa się 
skowe, policyjne i P. W. l b) drużyny życiu niedoszlej samobó' "1,ynl nie grozi na dość długiej kuracji. 
związku strzeleckiego. • niebezpiecteństwo. Przyczyny samo- Janiną C. zajęła się policja. W wyni 

Każda drużyna składa się z 13-tu za- ł bójstwa dotychczas nie ustalono, ku przeprowadzonego dochochz:enia dzic 
wodników łącznie z dnttY·nowym. wczyna stanęła przed sądem, który ska

zał ii\ na 3 miesiące więzienia. 

1-szy Diwl•lc•WY Nlno·Tealr w &oclzl „„.„: ,.SPl.EllDID~~ :.„„„ 
Dziś I dni nast~pnyct.ł 

Gdy serce m ktil!nś chcesz oJtduiy llflJJO• To prngzę obdari: 111ule. m ' Gdy iaeznie~r: o cat„,ach marnć 
Przvidt do mnie. czekam e1ę. 

Niezwykły europejski film dźwiękowo-śpiewny • UFY. 

Pokusy E11rODY 
Wyśmienita komedja i zarazem wzruszajacy dramat miłosny. 

w roli .dzikuski" pragn"cej zostać Ll.IJ.afla HARWEY 
wytworną damą ~łonec;z"a 

Właścicielem 01<rętu, pr~edmiołem IGQ SYM nasz pi ~ kny rodak pę
m1ło„nv~h uniesień <1iilc11skł jest rnz l-y udżwłęko...,iony 

Ceny 111teJtc w •so11te letnim: zł. t, 2 · ł 5-
10 w. 

w 
. EDDIE POLO PRZYBYWA DO LODZI 

W szystJkich miłośników kina ucieszy 
zapewne wiadomość, że jeden z najwięk 
szy,ch artystów filmowych, król sensa
cyjnych obrazów, Eddie Polo, przybywa 
do Lodzi. 

Eddie Polo urodził się San Franci
, sco, jako dziecię artystów c.yrkowych. 
Od najwcześnieiszej młodości zaznaja. 
miał się ze sz.tuką akrobatyczną, w któ-

1 
rej też stał się wprost niedo~cigniony. 

W filmie pracuje Eddie Polo, ten 

I 
ulubieniec młodzieży i starszych, od ro. 
ku 1913, stając w rzęd.z:ie najjaśniej 
świecący.eh gwiazd wytworni „Univer
sal''. 

Od roku 1924 przystąpił Eddie Polo 
qo nakręcania obrazów na własną :· ękę, 
-sam pisze scenariusze i sam rezyseruje 
na czele własnego Zl'!spo{u. Ostatnio 
trzy lata pracuje w Nieroczec:h. Chwi. 

I Iowo u~zielił sobie dobrze z·asłużcnego 
urlopu i przybył do Polski, gdzie ma 
setki tysięcy wielbicieli swej sztuki. 

~?diie )?oJo będzie gośc~:m nowej dy 
re'kCJt kmotea.tru „Corso pp. J. i B. 
PeH:kana.. 
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Humor niedzil!ltJY Wielki dramat tyciowy pod tyt l Czy illarto u nas 

-o- K b• ł b · ,, pisać sztuki?„ 

Dziś po raz ostatni! 

_No .1 NIE ZNALAZLA. o 1e a ez serca Jakie tant1'emy p/acq autorom cóż, zg-Odziłaś w kontorze służącą? · - Nie. · teatrv amerykańskie 
- Nie było wyboru? ' ' · W Waszyngtonie odbył sic niedawno 
- Owszem. było ich kilkanaście, zjazd autorów scenicznych oraz dyrekto 

wszystkie Już miałam. • W rolach głównych: • rów i reżyserów teatralnych. którego ce 

STOPNIOWANIE uwodzicielka Dorota Rev·1pr oraz Jack Holt ' Iem było ustanowienie nowe.i normy do-
0 piękna ffi"Ski chodów autorskich. 

mled.stroinie, kochanie, nle Potknij się o ten ka- „ I Autorzy \V Ameryce doma)?ają się bo 

W rok Po ślubie: - Nie widzisz, ie kamień NADPROGRAM: \Yiem coraz większych tant.ien czemu-
lety, uważaj, bo sobie co zrob!sz! I Impresja filmowa p. t. ' 'N ad ranem'' 01·zcyzywkit·so''crize -s sprzeciwiaią sie dd)~reb~to-

Po pięciu latach: - Jak łazisz, niezdaro! J ' Y ą zarazem orze się 10r-
Śłepaś. że takiego wielkiego kamienia nie Pcczątek seansów o godz. 4,30. Widownia nowocześnie wentylowana I cami. dzlszł · . P~zy te~ a~cji wyszło oonownie na 

ZEGAR w ŻOŁĄDKU [eny mi~iU na W~lY~ł~i! !~an~! lDiion~: lł. 1, 2, i 3. ~~~~r~~~. ~:z;~~ \~ąA~~~~iev ~~f~~~~~ 
- l'tlamusiu, czy prędko będzie obiad? dzenie. - o, Jeszcze czas. Oto kilka pozycji, osią~nietych na 
- To mói żołądek widocznie spieszy slę. sztukach, znanych łódzkkh teatromanom 

w SĄDZIE. Sezon z1·e1onych o••• " , 111'' z ł~::~~:~~l~Óz7~ka „Proces Mary Du 
- Czy przyznaje się oskarżony, że napadł '' · W U W · gan'' przyniosła autorowi za amerykafi-

11 tego pana na pustym placu skie przedstawienia 412.650 dolarów, po 
- Tak Jest, panie sędzio. NowalJe sezonowe w stanie surowym grożą nadto - za prawo sfilmowania iej otrzy 
- A dlaczego to oskarżony uczynll? po • • b i Ó ł dl d . ł mał on 62,000 dolarów. 
- ~o~ mnie, panie sędzio, co na placu to Waznem n1e ezp ecze S Wem 8 Z rOW~a. Na knmedjf Maughama „Czv Konstan 

11ieprzy1 ac1el, • , . . · ł · t · " · · , . Lodz, 13 lipca. I doJl'.załe: Baczne zwrócenie ll\rngi na to CJa s. uszme po~ ępuJe , graneJ w swom1 
NAJSZCZĘ$LIWSZY DZIE~. Włas.c1wym . sezo1~e~ 1;a o:woće )est zapobiegni-e. : . . czasie. w ,_Łodzi _ w t~atr.ze Kam~r~l~ym 

_ Powiedz mi szczerze, który dzień w swo- I n~tur~lme, . do~1~ro .. Jes1en, ale · zacząt- meJednej dyzcnterji. bez w1elk1ego powodzenia zar?bił JeJ au-
iem życiu uważasz za najszczęśliwszy k1em Jeg~ Jest J~Z J1p1ec. . • _. . . oraz jeszcze poważniejszym chorobom, tor w Ameryce 241,000 dolarow ... 

_ Dzień, w którym mnie skazano' 
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trzy To tez na ~11lcac~ Ł~dz1 oraz w -~V:l- tak często grasujących wśród ludności Groteskowa komedia „Potasz i Perl-
lata więzienia. ~r~nach skl_ep~''.' ~o~zk1ch ukazaty s·ę Łodzi w obecnej porze roku. muter", znana łódzkiej publiczności je-

- co ty wygadujesz? Dlaczego? JUZ w pokazneJ ~losc1 te " · . Przed .nie~ezpieczeństwe'.:1. ~vynika- szcze z lat przedwojennvch. data ogó-
- Ponieważ sPodzlewałem się, że dostanę ,.n~wahe .sezonowe • . . . ~ącem z medoirzatych 1:0,~al;1. nietrudno łem, na przestrzeni szeregu lat. 378,285 

conajmnieJ pięc lat. . . W ostatmch dniach ukazały s1ę tez Jest matkom ustrz~c dz1ec1 przez ł dolarów tantjemy.„. . 
Juz gotowame owoców. w · · · 

$ tegoroczne jabłka - Wiadomo przecież że w takim stanie ęg1e~ski autor Franciszek Molnar, 
WE . NIE„. NIEWINNY· . Oczywiście - jak zwykle o tej porze nie mogą one przy~ieść zdrow'u żadnej· za komedię swą „Jedyny ratunek", (gra 

. Sędzia.: - Więc ten ~ortfeł z pienięd.zm1 wy 

1 

roku _ jest to owoc przeważnie jeszcze szkody . 
1 

ną przed dwoma laty w Łodzi z du-
c1ągnęllś~e koledze we -~n~e. . . . zielony niedojrzały . . Wie.dzą .o tern wszySC'' a J·ediiak _ żem powodzeniem) otrzymał od amery-

Oskarzony: - Ale gdzie tam parue · sędzio S d · · d ! · , · ' · · · ·· - ., . · "' ka' sk. h t t ' t lk " 69 489 d We śnie Ja ·estem nłewlnn , iak dzleckQ t ni · d • a o:vmcy _PO m.ieJ.S~Y - spi.eszą się.„ · la.~. mało Jes~ . ta reguła u nas pri~.str ~- . ~ .. _Je ea row „ _Y 
0 

• o-
nie kradnę 1 

Y • g Y N1ei:ndn~eJ -
1 

ttuedohirzatbe, zielone owo- gana! „ - -- · ~ \Ja.rawz ·•• ·t . h . . 1 t . k 
• ce znaJ uJą. c 1ę nyc na: y\vc6w. zw ta- Nasze w~adze tsanitarne uez. 1~ył}~ ,sum yc mozna a wo wvwmos o 

szcza wśród dzieci. Z tej racji też należy dobrze, gd_y),Jy przy pomocy plakatów, wać, ile na sztukach tych zarobili przed 

TEATR MIEJSKI. 
Trupa Wlleńska 

Dziś, w niedzielę o godzinie 8.45 wieczorem 
„Miasto Żydów'•„ które doznało nader życz.liwe· 
{fo przyjęcia na piątkowej premjerze. 

Ceny od 75 groszy do zł. 5.50 · 
Jutro, w poniedziałek , na ogólne żądanie pu

bliczności „Kidusz Haszem'• Ceny popularne 
od 50 groszy do zł. 3..50. 

TEATR POPULARNY 
Dziś 1 codziennie o godzinie 8 45 wieczorem 

wspaniała, skrząca się humorem rewia „Pan ma 
profil jak Teofil", urozmaicona szeregiem niespo
dŻianel<. 

OSTATNIE WYSTĘPY SZOPKI LóDZKIEJ. 
Dzi·ś nieodwołalnie po raz ostatni przed wy_ 

iazdem na prowincdę odbędzie się występ Szopki 
Łódzkiej pod krytą i oszkloną werandą Grand 
Ogródka 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKi. 
Dowodem wielkiego zainteresowa

nia łódzkiego społeczeństwa wystawą 
Styków jest fakt, iż mimo ciężkich cza
sów znaleźli się w Łodzi amałorzy, któ
rzy zakupili !kilka arcydzieł. Ostatnia 
wystawa ściąga coraz to szersze warst
wy społeczeństwa podziwiające twór
czość Styków, których imię słynie sze
roko zagr a nicą. ••••• „ •• „„ .............. Wet 

Dr.EB I N 
Piotrkowska 10 

przeprowadził się na 

AL Koiliunki N2 39 róg An~ueia .••••••..•• „ •....•.• ~ ...... 
Dr. K. ERDMAN 

po w r 6 ci ł. 
ul. 6·90 Sierpnia 22, telefon 147-81 

Choroby kobiece i akuszerja 
Przyjmuje od 6.30 do 8. 

••••••••••••••••••••••o•••••••• 
Nieście pomoc 

najbiedniejszymi 

Z\Hócić uwagę rodziców na . lub w jakikolwiek inny sposób przypo-l siębiorcy teatralni.;. Zjazd w Waszyng-
. poważne niebezpieczeństwa. minały szerokim warstwom ludności na' tonie nie dał jednak konkretnvch rezulta 

wynikające z tego stanu rzeczy. . szego :miasta o konjeczności przestrze· tów i pertraktacje pomiędzv autorami a 
l~odzice winni 11ie pozwalać dzieciom gania powyższego nakazu higieny! przedsiębiorcami trwają, nadal. 

aby spożywały one owoce 11ieztipełnie · · <-) 

ftajmnia~szy karlik 
o naJw.iqkszem sercu 

NIEDZIELA, dnia 13 lipca 1930 r. 17.10:;--17.35: Pr:zegląd komunikacyjny ltr. z War- A t t k dd / -'' d 
Godz:. 10.15-11.45: Nabożeństwo z: Kafowic; szawy); 17.;35-:18.00: Muzyka z płyt gramofono- l' ys a cyr OWY O a SWul om 

11.58-12 OO: Sygnał czasu z Warszawy; 12.00- wyoh; 18.00-19.00: Muzyka lekka z kawiarni na schronisko d/a kolegów 
13.00: Transmisja z Poznania. Audycja r:egj.o.nal.- .„G.astronoitnia'~ w Warszawie; 19.00-19.20: J<oz-
na z okazji Międzynarodowej Wystawy l(-0muni- maito-ści. ·19.Z-0-19.45: Płyty gramofonowe (tr. \V tych dniach zmarł w mieście Hols 
kacji; 13.00-16.45: Przerwa; 16.45-16.50: Od- .z Warsż.): ł9.45-20.00: Prasowy dziennik radjo. hire w Anglji Elkie Clark. człowiek zna
cz:ytanie programu dziennego i repertuar teatrów wy ·(ŁT. z: Wars~.); 20.15-22.00: Audycja ku ucz __ ny jeszcze· przed dwudziestu laty do-
i kin; 16 S0-1710: Ifoncert (tr. z Warszawy);,- ezeniu święta:narodowego Franoji Wykonawcy: b h h h 
17.10-17.25: Odczyt p. t. „Blady cień Florencki'' Orkiestra Filharm._ Warsz pod dyr. Tadeusza Ma- rze we wszystkie cyrkac iteatrac -
(.z życia Juliusza Slowackiego) - wygłosi prof. zurkiewicza. Berta Crawfort (sopran). . Bołesław variete całego świata. 
Adam Czartkowski, (tr. z Wa~sz.); 17 25-18 45: Ginsbrurg !:wiolonczela) a) Marsy,ljanika, ·b) A Miał on przezwisko „najwiekszego 
Koncert Reprezentacyjnej Orkiestry Policji Pań- ~homas: Uwerbura do op. „Mignon", c) H. Ber- na ·świecie karła", cata J·ego postać mie
stwowej m. st. Warszawy pod dyr Al. Sielskie· hąz: '.faniec sylfów i menuet z „Potęipienia Fau-
go: 1) K. Kurpiński: Polonez 2) o· Fetras: Wią... sta'', odegra orkiestra. 2) C Saint-Saens: Kon- rzyła 3 stopy i dwa cale wvsokości... 
zanka „TyrO'lskie pieśni i tańce. 3j A. Dworzak: cert wiolonczełowy odegra P. B. Ginsburg z tow. .Elkie Clark od 18 roku żvcia wystę
Humoreska. 4) L. Grossman: Czardasz z opery. orki':5try. 3) Urywek z literatury francuskiej_ pował w angielskich teatrzvkach. Śpie
,,Duch W'Ojewody''· 5) F. Boieldieu: Uwertura 4) Buet: Uwertura „Patria'• - ode.gra orkiestra. 
do op „Biała Dama''. 6) G. Verdi: Fantaz,ja na 5) a) G. Bizet: }rja z op. „Poławiacze oereł", wał kuplety, tańczył, i?rał. robił sztuki 
tematy z op. „Traviata'' 7) J. Przezdziecki: b) Ch. Gouno.d: Walc z op. „Romeo i Julia''. c) na trapezie. Był członkiem wvbitnych 
„Marsz „Pan Komendant" 18.45-19.05: Roz- A. Thomas: Polonez z op. „Mignon'' - odś-pie- misie-hallów świata: londvńskiej „Al
maitości; 1905-19 25: Transmi·sja z ogrodu ZOO· wa P. B. Crawfirt. 6) J. Massenet: Suila Alzac_ hambry", amerykańskiego „Barnum 
fogic~e.go (lr. z Warsz_); 19.25-19.45: Wiado- ka - odfgra orkiestra (~r. ~ ,Warsz.),; 2?.f?O-mości przyjemne i pożytec:ine (tr. z Warsz:.); 22.15: ~e11eton p. t. „~a z1em1 1 pod :i1em1ą· - Shaw" i innych. . 
19 45-20.00: Odczytanie programu na dzień na· wygłos1 P. Wacław S1eroszewsk1; 22_15.-,Z4.00: W SO k · · l · b stępny, płyty gramofonowe i sygnał cza1su z: War- Komunikaty: meteorologic:iny, sportowy policyj- -ym ro u zycia, s awnv i oga-
szawy; 20.00-20.15: Kwadrans literacki. Anatol ny i inn7 oraz muzyka z restauracji „Oaza" w ty wycofał się Z życia artvstów widowi-
France _Fragment z opowieści „Bogowie łakną Warszawie. skowych i zamieszkał w małvm domku 
krwi''. 20 15-22.00: l(on.cert popularny z Do.liny w lfolshire. Miał on jednak serce ... wręcz 
Szwajr::arskiej. Wykonawcy: Orkiestra FiLhann. nieproporc3'onalne do rozmiarów swego 
Warszawska i soliści. W programie: 1) Lewan- ~ • • • 
dowski: Ma.rsz „Jubileuszowy". 2) Paderew&k~: 111:.•V ll'lef:l4e ~e •• „ ciała. Nie zapomniał bowiem o swych 
Menuet. 3) Noskowski: Uwertura „Szkice wę_ ... rząd włoski pqdwyższvł znacznie dawnych kolegach, zwłaszcza o tych, 
~em''· 4) Chopin: a) walc - cis-moll, b) mazu· ł · · h kt' h t ') d 'l · · t · rek d-dur 

5
) Solista. 6) Moniuszko: Fantazja na c o na przywozone z zagramcv samoc o . oryc na ura upas e z1 a, i zaoisa1 1m 

tematy z op_ „Verbum Nobile'', 7) Solista. 8) J. dy, có ma na celu popieranie włoskiego swój dom jako chronisko dla emerytów
Gosztowt: Antrakt z „Królewny Bajki''. 9) przemysłu samochodo\veg-o. cyrkowców, a cały swói uia.iatek na u-
Bra.hms: Dwa tańce węgiers:ki. 10) Namysłowski: „.ludność Chica20 zjada corocznie trzymanie tego schroniska. 
Mazur „Hygjenkzny''. 22 00-0.15: Rewja z Łea- · · tru „Wesoły Wieczór" (tr . z Warsz.). 2.320.000.000 kilogramów produktów ży- To też wdzięczni koledzv stawili się 

PONlElDZIALEK, dnia U lipca 1930 r. 
Godz. 11.58-12.05: Sygnał czasu z Warsza· 

wy i hejnał z Wieży Ma,rja,c:kiei w Krakowie; 
12.05-13.15: Muzyka z: płyt gramofonowych _ Gra 
mofon i płyty z fil"llly A Klingbeil, Łódź, Piotr
kowska 160; 13.15-13.20: Odczytanie programu 
dziennego i re.pertuar teatrów i kin; 13.20-:--1'5.SO: 
Prz.erwa: 15.50-16 15: „.Wrażenia z Wystawy Po_ 
znańskiej '' - wygi. dr. M. Orłowicz (fr. z War
szawv) · \6. 15--16.45: Audycja dla dzieci: p, Hen· 
ryk Lado~z ogłosi wyn i1k konkursu sŻara1dowego 
i rozlosowanie nagród (tr; z Warsz.); 16.,35-17_10 
Muzyka z płyt gramofonowych (Ir. z: Warsz.);' 

wnościowych, w tern 275.400.000 kilog-ra tłumnie na jego pogrzeb. Kilka tysięcy 
mów mięsa. 500.000.000 kilogramó\v artystów z różnych stron zjechało się do 
produktów mącznych, 51.710.000 kilo- ttolshire, by oddać „najwiekszemu kar
gramów owoców i konsenv, 36.741.000 łowi" ostatnią posługę. 
kilogramÓ\V pomidorów, 36.288.000 kilo- = g A&M 
gramów' drobiu, jaja od 10 miljonów kur 
i wypija 1.406.160.000 litrów mleka od 
820.000 krów. Roczna wartość konsu
mowan.ycb produktów wyn osi dolarów 
2.320.000.000, a na do".\ ę ludu ośc i \yypa 
da rocznie 748 kilogramów wartości 
387 · dplaró~~ 

„,.„ 
Ludzie otyli osiągają bez trudu wydajne· i ob

fite wy.próżnienie używając odpowiednio i re
gularnie naturalną wode francl.szka-Józefa. Licz 
ne sprawozdania lekarzy specjalistów shvier _ 
dzają, że chorzy t1a nerki, artretycy. reumatycy, 
chorzy z kamica i cukre;ycą są bardzo zadowo• 
leni z dzialaµia wpdy f'.ranQłszka • Józefa.· 

/ 
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Miejsce zarezerwo. 
wane na tytuł nast~p

nego filmu 

w CRSlnlE. 

Jutro premJera 

\ 

~ 

i dni następnych! 
Ze względu na sezon letni ceny miejsc zniżone zł. 1, 2, . 3 

Początek seansów: 6.15, 8, 5, ostatni seans o 10.20 wiecz. 
w soboty i niedziele o !!odzinie 4,30 po poł. 

Wielkie arcydzieło dramatyczne wytw. "Metro-Gold win-Meyer• 

TRUJĄCY KWIAT 
W roli 
głównej LILY. DAMITA. 

w filmie tym, stanowiący~ LILY DAMITA 
chlubę ameryk. produkcji 

występuje w roli 
tancerki kokoty! 

Dzieje młodzieńca o złamanem sercu mężczyzny, którego porzuciła ukochana 
kobieta. - Miłość, która zabija!-L1Jy Damita jako największa rozpustnica, 
która zmieniała kochanków jak ręk:iwiczki.-Krola zdradziła z toreadorem, 
a tancerza z pisarzem na rynku.-Konflikt między miłością i szaleństwem. 

Nad program: Słynny harfi~rz i śpiewak GEORGE L YOrtS. 

Rzeko1nu·niebosz€zgk 
musi eksmiiowai: .,konkurenia" 

z rodzinneao drobu 
Pewien mieszkaniec angielskiego Po pogrzebie sąsiedzi m1e11scO<Wym 

miast-eczka Bradford zniknął jednego zwyc·zajem zebrali się u wdowy na sty-
pięknego dnia z domu, zostawiając · zroz- pie. 
paczoną małżonkę. Właśnie, wdowa, zanosząc się od pła 

W parę miesięcy po owem tajemni- czu, wniosła na stół pierwsze da.nie, gdy 
cżem milknięciu, zawezwano żonę zagi- ktoś zapukał do drzwi. 
~ionego na posterunek policji. W progu ukazał się ten, po którym 
· - · - Tam w drugim pokoju lreiy ciało rozpaczano: marnotraWIIly mąż. 
nieznajomego, znalezione dzisiaj w lesie. A gdy wygłodniały „nieboszczyk" 
:Czy to nie _niąż pani? spożY.ł swoją część stypy, zaczęto iasta-

Nieszczęśliwa kobieta wesżła do iz- nawiać się nad tern; jak wyekismił_ować 
by. z grobu rodzinnego intruza. · 

Zaślepiona rozpaczą, rzuciła przelot Tak, istotnie sprawa trudna. 

\ 

ne spojrze.nie na rozkłada,jąice się iuż 
zwłoki i oświadczyła z płaczem: Duzuru opiek. - Tak, to oni . . f ' Zawezwani sąsiedzi, w liczbie ośmiu, Dz.iś w nocy dyiiurują apteki: L. Pawłowskie-

t • d ·1 · t d · go, Piotrkowska 3()7; S. Hamburga, Główna 50; 

następny przebój 
. ' . l po Wl•er Zl 1 o z ame. ł . B Głuchowskiego, Narutowicza ' 4; J . Sitkiewicn 

Gr a n d K ••n· ·a Odbył . się pogrzeb. Zwłoki z _o~ono J\,Qpern,ika 2~; A. Charemzy4 P0cmor,sk!1:,:jO: A_ 
• . . .. • w grbbie rodzinnym. ' · ·• Potasz:a, Plac Koś~ielny 10. · · • 

• t;• ~ "' ·• 

--------------------------------------------------.-------------...-...-i-....-.... ._,..;...._Dl!'9 ................. „ ................... „ ........... -----~-::-:.? ..:-.. -
:__ Nie. J~ż nlgdy. Skofic-~one. Rachu ; przewracać papiery. 

fłliloit Jlf lefu; 
nek wyrównany„. · I - Trzeba coś zrobić - rzekł -

- ·No, to świetnie - odoarła Jadzia, koniecznie„. Jakie jest pożvcie małżeń
tuląc głqwę do poduszki. - A. słuchaj, ~ skie Greyów? zapytał naR:le. 
powied~ je~~cze, czy„. mnie kochasz_?.„ ! - Bardzo dobre - odparł BoR;ackl.-

Powieść erotyczno-sportowa, odslaniajqca tajemnice , - Bardzo, Jadziuniu, bardzo.„ Czy Trudno aby było inne„. Grev ubóstwia 
nie ·widzisz zresztą sama ?„. swą żonę, ona również kocha 2:0 s.zale-

turnieiów walk francuskich. Poszedł do jej łóżka i zsunał nieco nie. Złączyła ich naprawdę gtęboka· mi-
:Jlopfsał :ffonlsło111 :HefssfuńsAI • . · kołderkę. łość. · 

~~1~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 1 -KM~właściwie kocham?-p~ · ~ K~żdą mU~ć można za~~~ć ~ 
38). . ·.myślał. _ Tę, czy tamta?.„ obo1ętn9sć - rzekł 1sente~c1o~alme 

. · . • • . . . . . ,, . . . ·1 nie mogąc znaleźć odpowiedzi na I S~urnski. Trzeba tylko odpowie.dmo P?-
-. ~o, pocatuJ ostatni r~z te, którą l N~e w1e~z1~! C? pow1edz1ec na po.z~- f to pytanie, schylił zmęczona. R:łowę na k1~ro~~~ sprawą. Czy pan podJałby się 

dawmeJ kochałeś„. Ostatm pocałunek gname. Umowie się na następne . spotka- . obnażone ramię J adzi„„ teJ misJ1 · .„ . . . . 
nie jest zdradą.„ No, pocałuj jak da- t nie?„ Ten jeden krok może pociągnąć za - Przyznam się, ze me rozumiem Je-
wniej„. · sobą nieobliczalne konsekwencie. Na- ROZDZIAŁ XXIX. szcze dokładnie o co panu prezesowi cho 

Patrzał w _ jej przepaściste oczy jak s!ępne spotkanie pociągnie za .sob~ trze- -o- dzi„„_ . . , . 
w toń morską, żadumany, nie z te~o świa cie, a, potem tak trudn? bedzte się roz- Zdrada - Chodz: m1 ~ to ab~ P~~asmć. ty~h 
ta. Nachyliła się nad nim i owionęła go łączyc„. Albo odr~zu s1e rozstać. alb?·;· czułych małzonko~. NaJlePI,eJ. udaJe się 
woń jej perfumowanej sukienki. Lokiem Wolał. te;az p1~rwsza ewentualnosc. Następne dni nie przyniosłv żadnych to prze~ wzbudz~me zazdros~1. J~st pan 
wlosów musnęła mu twarz. Przylgnęła Tak, m~si się z. mą rozstać .~a z~wsz~. zasadniczych zmian. Grev starał się nie I przys!oJn~i:i męzczyzną, pam Greyo~a 
policzkiem do jego twarzv. T~ kobiet~ moze. ~pro~adz1c nan. naJ- myśleć 0 Renie, 0 jej pobvcie w Łodzi, ~est row~1ez po~obno b.ardzo orzystoma 

Chwycił ją w ramiona, przegiął w ~iększe meszczęsc1e. Nie pyt~ł więc o : 0 ich ostatQiem spotkaniu. oddawał się . i l.adn~ me będzie .to w1ę.c dla oana obo
pół i złożył swe wargi na iei razpalo- me, tylko ucał~wał rękę Renv I wyszedł całkowicie pracy, chcąc zagłuszyć w so w1azek lee~ r~c~eJ przvJ~mn~ść . 

h t h z . ł · tk' szybko z pokoJu. ble tęsknotę 1 miłość Bogacki usmiechnąt s1e meznacznłe. 
nyJc du~ ac · apomma 0 . ws.zvs 1~~- Nie próbowała qawet ~o zatrzymy- n . ·

1 
. . . - Rozumiem.„ - odparł. - Teraz 

o a z1, ~ s~e~ nowem zycm: o me a- wać. Tylko gdy zatrzasnęły sie za nim .i~ena me narz~ca ~ mu ,~1e w1ęceJ. - już rozumiem„. Można spróbować„. 
wnych c1erp1emacb. W tym. PJerwszym drzwi, wsłuchiwała się jeszcze ·przez I Zna1ąc G_reya, wiedział~. ze dalsze na- _ w takich wypadkach trudno okre 
P~ rozłące pocał~m~u wyraził. s:we całko chwilę w milknącę kroki i oczy jej zno- ga_byw.ama 1!1~gą ra~zeJ wszvstko . z~- ślić scisly termin, dlatego też nie wyzna
w1te przebaczeme 1 tyle nadz1e1 n~ pr~y wu zaszły łzami„. I psuc,. ze le~1e1 będzie z~cze.kać .. az się czam panu określonego czasu. tvlko pro-
sz!oś~„. Pocałunek ten trwał zda się całe Grey wybiegł na ulice i dooiero gdy o~al"1!1ęta, az s~i:i ~r9zumie. ze merwsza . szę zabrać się do rzeczy zaraz i umieję-
wiekt. . owionął go chłodny, nocnv wiatr, ode- miłosć była naJsd~ieJsza. tnie„. 

- Juz puś~, puść!.... - szeotał na- tchnął z ulgą. I Zres~tą sta.r.am~ ~~ny bvłv zbytecz-. Bogacki zabrat się też natvchmiast 
wpół pr~ytomme. - .Juz ouść„. . - A jednak łatwo się jej. pozbyłem, ne,. gd~z. o. zbhzeme. J~J z Grev~m tro~z- do pracy. Poczat częściej składać wizy-

- Nie puszczę c.1ę tak predko, me pomyślał. _ Nieprzypuszczałem. że to czyt się _JUZ zn~kom1c1e Szums~1. · ty Greyom, wvszukując specjalnie takie 
puszc~ę„. J.esteś ~ÓJ, słyszysz_? Choć- tak łatwo pójdzie„. Teraz już jestem spo I W k~lk~ dm potei:n Szumski nrzywo- godziny. kiedy Greya nie bvto w domu. 
by~ m~ chciał, ale Jesteś móJ.„ Jedyny.„. kojny. Dobrze, że tak wybiegłem z po- I łat do siebie, ~ogack1ego. , Pewnego dnia, gdv siedzieli razem przy 
naJdrozszy.„. koju. Nie może już mieć żadnvch złu- - ~o, C?Z tam słychac? - zapytał„ stole i rozmawiali na oboietne tematy, 

Słowa uwięzły jej w gardle. Nie mo- dzeń. Skończone. Tak, rachunek wyrów 

1 

zwraca1ąc się do amatora-detektvwa. Bogacki zapytał nagle: 
gła mówić. Z trudem chwvtała powie- nanv. - Nic, panie prezesie - odoarł Bo- - Mam wrażenie, że oani ostatnio 
trze. Grey musiał ją uspokoić. Szybko Jadwiga już spała. Na palcach wszedł 

1 

gacki. - Trzeb.a coś wykombinować„. bardzo zmizerniała, czy ma pani jakieś 
nad sobą zapanowała i znowu stała się do sypialni. Obudziła sie. Grey stal się zupełnie apatvcznv. Nic go zmartwienie?.„ 
inna. Skuliła się w kącie kanapv i wle- - Już wróciłeś?.„ Mój_ naidroższy, nie obchodzi, nawet Rena.„ - Zmizerniałam?„. Zdaje sie panu.„ 
piła wzrok w jakiś punkt na podłodze. tak ciężko pracujesz, doprawdv. musisz I - To właśnie najgorsze - odparł Swietnie się czuję i jestem ogromnie za-

Grey podniósł się i spojrzał na zega- więcej dbać o siebie„. Czv dużo miałeś I S~~mski w. zan;vśleniu. - Mu.simy zna· dowolon~ z meg? pożycia mat żeńskiego. 
rek. Już dochodziła dwunasta. pracy?„„ lezc na to Jakąs radę„. Czy wie nan coś - A Jednak, Jest pani nieszczera„. -

Zapiął płaszcz i wziął do reki kape- - Nie.„ - odparł, odpowiadając ra-, o Renie?... Coś panią gnębi.„ Przypusz:::zam, fo 
lusz. czej swoim myślom. - Przvouszczałem, - Nie wychodzi prawie zuoełnie ze wtrącam się do nieswoich spraw. ale czę 

_ Dowidzenia.„ - szepnał. wycią- że będzie gorzej„. Poszło bardzo gła- 1 swego ~okoju .... O~a.wiaI?. sie .tvlko je- sto myślałem o pani... 
gając rękę. l dko... : · dnego, ze w kazdeJ chw1h moze spako- _ - Pan o mnie ?.„ 

Pozwoliła ucałować swa dłoń i ski- - A czy będziesz jeszcze miał · nad- ~ wać manat.ki i. wyjechać„.. · 
nęła główką. godziny?.„ Szumski usiadł przy bmrku i zaczął 

10. c. n.). 
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Nr 193 

Przebieg pierwszego dnia wyścigG w 
Pierwszy dzień wyści.i?ów konnych 

w Ru~zie Pabjanickiej miał or~ebieg in
teresuJący. Udział publiczności stosun· 
kawo liczny. Obroty w totalizatora nie 
wielkie. 
, . Niespoclzianką pierwsze.im dnia wy. 
sc1gów bylo zwycięstwo Oroźne~o (9-go 
płk. Strzelców konnych) odniesione w 
go itwie z przeszkodami. Zwvcięstwo 
to, w pierwszej chwili poddane w wąt. 
pliwość z powodu nie fair jQzdv j. Che
rubina, zostało następnie zwervfikowa
ne przez komisję techniczna. Totalizator 
wypłacił za Groźnego zł. 78. 

Wyniki techniczne pierwsze.1?0 dnia 
wyścigów przedstawiają sie następu
jąco: 

Gonitwa pierwsza: 
Bieg plaski na dystansie 2100 met. 

o nagrodę 1200 zł. 
Bieg wygrywa Alembik (W. Ander

sa) w walce o leb przed Harda („Ktery 
Szepietów), 3) Espetanto (Łvżwińskie· 
go), 4) Irade (Kwiatkowskiego) i S) Bk· 
stazą (Bronikowskiego). 

Czas zwycięscy 2.18. 
Tot.; wypłacał: zwycz. - 14, franc. 

- 12 i 13 złotych. 

Gonitwa dru2a: 
Gonitwa z płotami na dvstan. 2800 mtr. 

o nagrodę 1.300 zt. 
Pierwszy w czasie 3.19 na mecie jest 

Herold (9 płk. Strzelców konnvch) któ
ry przez niemal cały czas biegu idzie 
para w parze z floramour'em (Andersa) 
a na fi ni szu wyprzedza ~o o trzy dtu
~ości. Zdecydowane zwvcicstwo tt.erol
da, którego dosiadał· jeździec Cherubin. 
Daleko w tyle pozostały: 3} Cioca Miil
ler (Babeckich) i 4) Erna (Bronikowskie
go). Totek wypłacał: z\vvcz.-27, franc. 
- 12.12. 

Gonitwa trzecia: 
Bieg płaski na dystans;e l.600 mtr. 

o nagrodę 1.500 zł. 
Bieg wygrywa pewnie Mola Miła 

(1 płk. Szwoleżerów) wyprzedzając o 
dwie długości Grzybka Pierwszego (Ci
chowskiego), 3} Resonnance (Peretjat
kowicza), 4) Oalette (Daszewskiego). 
Czas zwycięscy 1.44. 

Totalizator wypłacał: zwvcz. - 15, 
franc. - 11 i lZ zł. 

Gonitwa czwarta: 
Bieg plaski na dystansie 1.300 mtr. 

o nagrodę 1.200 zł. I Bieg wygrywa łatwo Ibanez (Ktery 
Z liczby 11 zgłoszonych koni. na star Szepietów) w czasie 1.22 wvorzedzając 

cie staje jedynie trójka: Kanonada. !ba- o 6 długości Indiana (Enderów) i o 12 dłu 
nez i Indian. gości Kanonadę (Daszewskiego). 

~. 

Program dzisiejszych wyścigów 
na torze w Rudzie PRbjanickiej. 

Totalizator wypłacał za zwycięscę 
zł. 13.-

Gonitwa piata. 
Gonitwa z przeszkod. na dvst. .3.000 mtr. 

o nagrodę 1.000 zł. 

Dmgi dzień wyśclgów konnych w Ru
dzie Pabjanlckiej obejmuje siedem go
nitw. W dniu dzisiejszym spodziewany 
jest naidzwyczaj liczny udział publiczno
ści, z.wtaszcza gości specjalnie przyby

Na starcie wszystkie zgłoszone ko
nie. Bieg ten jest bardzo emocionujący. 
Wygrywa go po zawziętej walce w spo
sób niezupełnie fair Groźny (9 nłk. Strz. 
konnych) w czasie 3.40 przed Imre (Bro
nikowskiego}, 3) Echu (Sosnowskiego). 

GONITWA V. 4) Bańka (21 plk. Ułanów), S) Jagienka 
Gonitwa z przeszkodami na dystansie (Daszewskiego). Za zwyc iestwo Groź-

3200 mtr. o nagrod~ 4000 zł. nego, którego dosiadał .ieźd7iec Cheru-
Startują: bin, totalizator reagował bardzo mocno, 
Jemioła II (1 ptk. Ułanów K•rechow.), wypłacając największą stawke dnia 78 

łych z Warszawy. 
Program wyścigów jest następujący: Bianka (21 płk. Ufanówl, złotych. W zwyczajnym i 29 zł. we 

FUbustier (Rón.mla), franc. - zt. 16. 
GONITWA I. 

Bieg płaski na dystansie 2100 mtr. o na-
Pan Prezes (9 pł'k. strzelców konn.), Gonitwa szósta: 
Igor (Daszewski·ego). . Bieg płaski na dystansie 1.600 mtr. 

grodę 1800 złotych. 
Startują: 

Frasqu~ta (21 płk. Ułan~w), o nagrodę 1.800 zł. 
J\:\oorwmd (21 P!k. Uła~ow). z liczby 9 zgloswnych do bie,gu koni, 

Nil (Przyłęckiego), 
Gozdawa (Cichowskiego). 

Edy~burg (Br?mko\vsk1ego). na starcie stanęły 3. Lekkie zwvcięstwo 
Frania (Antoniewskiego). o S długości odnosi Ghasa (Cichowskie~ 

Diane de Poitiers (Kwiatkowskiego}, 
florida H (Peretjatkowicza), GONITWA VI. 
Guzohan (Bnderów). Bieg plaski na dystansie 1500 mtr. o na· 

GONITW A li. grodę 1200 zł. 
Gonitwa z plotami na dystansie 2400 mtr. Startują: 

o nagrodc 1000 zł. Resonnance (Peretjatkowicza}, 
Startują: Intrygant (Ri.idigera). 
Kanonada (Daszewskie~o), Dalia (Dzierzbickiego), 
Dzika li (Przyłęckiego). Gar-garon (Strzemińskiego), 
Radlok (Bronikowskiego), . Haza (Lubicz}, 
Labora (Falkenhayn'a). Trade (Kwiatkowskiego). 
Coquette (Babeckich). Semper Idem (Sosnowskiego), 

GONITW A /li. Maur („Kterv Szeuietów"), 
Bieg plaski na dystansie 1600 mtr. o na- fanfara II (Peretjatkowicza). 

„ . grodę 4000 zlotycfr. GONITW A VII. 
:startu3ą: Ir . ł k" d t . ?IOO t -Gozdawa (Cichowskiego). r.Jzeg TJ as i na ys a~sie .., m r. o na· 
Douceur de Vivre (Zamoyskiego grod<: foOO zl. 

Radwana, Startują: . 
Lalita Liana (1 pik. Szwoleżerów), Parsa (Dasz,ewsk1ego), . 
Blue Boy (Dzi-erzbickiego), Herm?sa (10 ptk. Uł~no;v\ •• 
Dzik (Dzierzbickiego). Bu~taJ („T(tery Sz.e~ietow ) 

GONITWA IV. Oh1cka (Per~tiatko~1cza), 
Bieg plaski na dystansie 1300 mtr. o na· fama (Peret1atkowicza). 

grodę 1500 zl. 
Startują: 
Ibanez (.Ktery Szepietów"), 
fan fara II (Peretjatkowicza), 
Ewiatr ( .• Ktery Szepietów"), 
Galette (Daszewskiego), 
Gargaron (Strzemińskiego). 
Intrygant (Riidigera). 
Grzybek Pierwszy (Cichowskiego), 
Passionata (1 pl'k. Szwoleżerów). 

NASI FAWORYCI. 
Gonitwa I: Oozdawa, Guzoha11 
Gonitwa II: ,Dzika, Radlok. 
Gonitwa III: Douceur de Vivre, staj-

nia Dzierzbickiego. 
Gonitwa IV: Ewiatr, Oargaron 
Gonitwa V: Pan Prezes, Jemiota. 
Gonitwa VI: ttaza, Maur. 
Gonitwa VII: Ji.ermosa, BurlaJ. 

go) przed Intrygantem (Riidilo!era) i Fa
ąm II (Peterjatkowicza). 

Totalizator wypłacał zł. 14. 
Gonitwa siódma: 

Bieg płaski na dystansie 2.100 mtr. 
o nagrodę 2.100 zł. 

Na starcie dwa konie. Pojedvnek wy 
gral Bacarat (Morzyckiego) przed Nilem 
(Przyłęckiego). 

Totalizator wypłacał. 
•• * W dniu wczorajszym, na rannym 

treningu, na torze wyścigowym w Ru
dzie Pabjanickiej zdarzył się tragiczny 
wypadek, ofiarą którego padła płękn41 

„Iwa" prezesa Stefana Endera. 
„Iwa" padła na łeb i więcej już nie 

powstała. Chłopiec wyszedł z tego w'Y-
padku bez szwanku. . 

1 W dniu dzisiejszym. dokonana będzie 
sekcja konia, która ustali przyczy11y 
zgonu. „ ............... „ ... 

!tarua 1o~r~rlna 
poszukiwana. 

S8IOB M6d 
9 Zawadzka 9 
wefkłe przez bramę 
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LECZNICA 1------_,1

,"" 

U:KARZY SPfC.IALisrow I Ober-Schreiberhau i~o~o oOidbła tł : I rnom na ~~~~L~~!~~:„~~;~~~:~~~f\ I OABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY OóRNYM RYNKU (Riesengebirge) 

Piotrkowska 294, tel. 122·89 
(przy przystanku tramw. pabJan!ckichl 
Czynna od 10-ei rano do 7-ei wlecz 
w niedziele i śwfeta do Z-eJ IX> 1>01 
Wszystkie specjalności 1 dentYStyU. 
Kaplele świetlne. lampa kwarcowa. 
elektryzacfa, Roent2en. szczepfenla, 
analizy (moczu. kału. krwt. 1>lwo<:m. 

l choroby oczu ~ ludzkiego sa bardzo niehezDiecine. 

wydzielin itd.). Operacie. opatrullkL 
Wizvtv na miasto. 

PORADA4zł. 

7 1 132 90 Ruptura staje sle wlelka Jak stłnwa 
Piotrkowska 1 te · • ludzka. spowodować może śmiertelne 

j tlodzinv przyjęć 10-12 i 5-8 oowiklania kiszek. 
przyjmuje rano od 8 do 10 Specialne lecznicze bandaże ortooe~ 
I po cenach lecznic. dyczne gumowe mo1e1 metody usuwają 

radykalnie naJniebezpiecznleisze i nai-
\ D d za>tarzalsze ruoturv u meżczyn. ko-
1 Doktór r. me • biet I dzieci. Na skrzywienie krestosfu· 

PRZEZ CAł.Y ROK O\TWe t>!'LAR~TE. 
1

1 
~onnen~erg ta~ unowi~·1 pa, 1>rzecłw tworzeniu sle 2arbńw. e"" leczn. gorsetv ortopedvczne. Dla skrzy 

wionych nóg i pfaskich bolacych stóp, 
· \1V.t"'f ~\ao~'f 1 specjalista chorób wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończnchv 

0\o-te1!-ll"-~e\~· etn\ ~~~~ choroby skórne skórnych. wenercz- gumowe na tvlald. Przyimule od 9-1 i od 3-7. Zakład 

Sanatorjum 

Hochstein 
Porada dentvstvczna oraz wenerol~ 
1dczna dla chorób skórnych l wene· 

rvcznycb 
3 ZŁOTE. 

• 0..,.e \> \\oc\l~ ó'"t\a~ 'o\e1.·e\\· i wenerJfCZne 11ych i moczopłcio ortopedyczny Spec. I. RAPAPORT ortop. ze Lwowa, 

?o\"-~\ ~ - ·\b~„ .,, ~~~.,,.~~~-e\\\a.~~otO: Zielona 8 wyeh ł..ódź, ul. W61czafi•k• 29, li P• (front). 
...:.~'"""~~-""'ot~0-e o'Ą· ~c;\$ „.„„.e .-a•e.t~\c'-... l • 1Płotrkowska70 UWAGA O b .,,..„"' ~„..... .,,.. ,_ o"' „.„, ... „' „ "' 12 30 : so iste fawienle si e chorych jest konieczne 
t>at\1-. ~~~t.c;a "',,..,\C:Z.~ e~a.\\' V.\1tae\ jPrzyJmuie od · (róg Traut!utta) PODZIĘKOWANIE. 
ła~· i. ~v· \t ... ~ t>1" ora.'1. do 1.30 i od 4.30 teL 181-83 

Dok.o- ł iJ.~~ ofł,_11.a ~\ł'f.\\1 ~c\\ \Q, \\• do 6.30 P• P Przyjmuje od 8.3o W. Panu Dyrektorowi Rapaportowi, zaln w lodzi. ul. 
~· ...,."'~ 1lef'łl ba\1 Po 10.30 rano, od 1 Wólczańska 29. li piętro front skłai:lam publiczne podzię· 

P Kl e 1 \>a;et<>'oa~'lc\\. -:,cbte\\>et . \\ sc\\te\· Dr med do 2.30 pp.. od 6 kowanie jalco Spe=iałiście dla ruptur za trafne i um ' eiętne I n ge r c \~\1C o'oet· \\OC • do 8.30 w •• w nie- fOll)OZOanie moieao cierpienia przepuklinowego i umie· 

• ~e\e\0~1\ a\i.IC'f,1\-"f• s~a 't BlR~ftCRl ~o~i-~i. ś~~~~lel:; ! ~i~~i=a~~~=d~a ~\:;t:~:ż:ę~k~~'kt8fr: b~zu~i::P1~n~ea ~~=, 
choroby weneryczne. sll6rne 1 ..,łosó• ~\'i.~ \e\e~ ~ • L Uł\ poczekalnia dla pań stało mi usunięte. 
· ANDRZEJA 2t ttL 132.JI. 'oet'na\i· Moniuszki 11, Dr. Józef Eldelhelt, St. Radca Skarbu. 

Leczenle lampa kwarcową. anallZJ telefon 63-22. Dr. med. --
krwt 1 wvdzieliu. Przyłmuie codzieDDit Chorobv skórne n 111111..JVWAOA! Przyjmuję do reperacji-;_ 

od 9-11 i od 6-8 w. w niedziele i ~ wenervczne elek- 1· ftUJ1·ai• fb)' .jdwal>ne pończochy, Zgierska Nr. 32, 
świeta od 10 do 12. Oddzielna oocse- ,..................................... .troterapdja.8-10 ti n ~n front 3 piętro., tanio, bo w prywat-
ka.Inia dla pa4. I 1 Przvrmute o Dr. med. nym mieszkaniu 13 
Od 1-z w Lecznicy (Piotrkowska 62) Komun kacia autobusowa 1 od s - 8 wiecz. specjailsta cho ~ ~ ~ ------ - ' 

..--- Łódf - p·1otrków I w niedz. od 10-12 ~:nesrykóc':!~chh eumar JAPOJ'Q'SKIE szkło do pok~·-:; 
D ci .• „ natów poleca I Woźnica. Piotrkowska 

r. me • Autobusy na powyższej linii. odch~- Dr. med. i moczopłcio~vch • · 1 1Z6 tel 205-74 i 180-6.3 30 

RE I C HER • dzą do Piotrkowa o każdej pełneJ godzi- HEbbER uL Andrzera 5 Cborobv skórne i -----·---- -- ·- -. ----

nie począwszy od 8 rano do 20 w wilie· , _chor. •kórne P r~1. i_s9-41 s-u ~=:iere?:mn d1e~7~aofPea',~muet;1c'ąa~·',ea"crdc~~·-·.. POD' [lO[hV 1·erlur!1;JB! I • czór ze s.tacJi_ au!obusoweJ l!rzy u cy , 1 weneryczne :ZYJ~~'~ 5°_9. 6 „ li U YV Ut 
Specjalista chom:6b sk6rn1ch • I Rz2owsk1eJ 8l), do1azd tramwa1ami Ił ł 4 NAWROT 2 w oiedziele i święia 

.i w.ener~cznych. I Czas przejazdtf l godz. 30 minut. Cena I T~I. 179·
0
89. od 9-1 ..,

0
"

1
UwSl\ZKI „ i inne, suknie trikotinowe i t. p. 

Leczenie d1aterm1ą. Elektroterapia. . zł a gr 50 przy1m. do 1 rano Oddzieli)& t)OCze- ••• ... 

Południowa ~8- tel •. 201-93:!„ ... .:. .... ".;.„···•••·•••-... -łMl!IG•n••---~dl i ;id 4-Sd~-s kalnia dla pan tel.17J-l>O, !'rzyimuie do reoerarjl. ~ 
Od 8-11 rano 1 od 6-9 wtecz. " ... _,,,,..,..,. "" .,. ... .....,.~ a J?iln spec. o , . Przvtrnuie od 1.30 ni. 6.90 Slerl!tnia 16, Ili riętro :ic~J 

W niedziele od 9-2, wrn dz . . , d 11·2 PP ' l do 2;30 PP· i od 5.7 fani Cl . !>n w orvwatnem miesrk,niu. , 
dl ' . h I d I .J 11 Dla niezamożnych ceny lecznic. .a DJezamozoyc , , w Ple z . e.ę o„ · . 
ceny lecznic. 1 do l po poł. 

I • . I.;.. , + •I •ń; ',I~ 
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War!!~~!~„ ~!l!~~~anie Zmiany \li składzie LBgji i łi. T. S. li. Warszawianka ~ablBril się 
w iwiąZ\ku ~ za.kontraldowai\iem n ·a dzislel•zwcla zowoda€h o mlsfrzo- do .energ~cz?eJ prac~ 

P 
„ •j.tll Przed kilku dniami odbyło się walne 

pnei olonję drużyny wiedeńskiej W. ••WO • a zebranie kierownictwa sekcji piłki noź-
AC. Zarząd. Ligi zwródł ~olonj~ .u~agę, W dniu dzisiejszym rozegra.ny zosta- cze z kontuzji odniesionych na za.wo- nei Warszawianki przyczem zasta.nawia 
ie urządzente meczu w dni~ dzmerszym nie na boisku WKS.u o j!odz. 18-ei mecz dach z Wisłą. W związku z tym przepro no się nad groiącem Warszawiance nie
~ tym 6amym czasie! w ktor)'.m odbywa ligowy ŁTSG - Legia. Drużyna fódzka wadzone zostaną zmiany w linji ataku bezpieczeństwie spadkll z Ligi. Postano. 
się ~ecz w Warszaw.ie mecz ligowy War wysiąpi w nieco zmienionym składzie o Legji w ten sposób, że Nawrot przesunię wiono przeprowadzić kilka zmian w dru 
siawianka - Ruch. iest sprzec~ne. z za-1 czem już donosiliśmy przed kilku dnia- ty zostanie .na kierownika uapadu, zaś i żynie. Jut w dniu dzisiejszym przeciwko 
kazem !konkuren~y1nym o~ow1ązu1ącym mi. Przeździecki II zajmie pozyc;ę prawego Ruchowi wy.,tąpi Warszawianka w na-
~s~tstkie kluby lig.o~~· Mimo to Pol?n I Jednocześnie dowiadui~my się, że łącznika. Na obronie mia,st Ziemłaa.a. '$tę~ującym składzie: Domański, Zwierz 
1a nic o~wołała dzme1sz.ego spotka.ma, Legja przejeżdża do L-odi.i MZ. Łal\ki i grać będzie Szczotkowski. U, Fert, Hahn, Wielgusiak, Mader ki, 
godząc St~ 0 ": wypłacenie War.szawtan. Ziemiana którzy nie wyleczyli ftię jesz- Jung, Zaborowski, Korngold, Szenajca 
oe odpow1edn1ego odszkodowa.ma. ' Luksenbur«. „„ •• „„„m.1i11111111111„11111111„11111111a*Uiill„„11111Dv„111111„„11111111„„111„1111„„1111„1111M111111„11111111„„„„„„ 5 

Ze szkól - do klubów sportowych Pr!~~e!~r~~~~~.T1 

Czy młodzl·ez·- szkolna znaJ·duie nQlez· ytą1w ~a~~~ąz:o~g~~i~~~!~~m~o~~~~f~e~J 
..:: d U dnia 28 lipca w Centralnym Instytucie . k k I b h t h w. r. na Bielanach kobiecv obóz trenin opie ę w u ac spor owyc gowy.przez25najlepszychlekkoatletek 

polskich. 

Co roku o tej samej porze Hcznc szko' rzysze11 wychowania fizyczne~. A prze I dzenia portowe i radne tereny. Dają D_o. obozu tego wejdą najprawdopo-
ty średnie. powszechne i zawodowe wr' clcż wstępO\\·ać do organizacyj tych win możność prowadzenia pracy sportowej l do~meJ z Warsza;vy: Matus_zewska, łiu 
puszczają tysiące „absolwentów". tysią I na \Yszystka młodzież, kończąca szkoty, na wyniki. ale pov; ·a łają •też i na racjo- lan~ck~, Mante~flowna •. :1<?b1elska. Wa
ce młodzieży, które kończą tym sposo-

1
1 aby móc dalej prowadzić ćwiczenia cie- 11.alne systematyczne stosowanie ćw!· las1ew1czówna 1 Schabmslrn L z Krako 

bem jeden z etapów swego życia. lesnc, do których smaku i przyzwycza- cze!t cielesnych bez względu na wynik. wa - Jasna, Lonka i freiwaldówna. z 
Sport ma obowiązek zatroszczyć się jenia nabrała w szkole. Musimy pamiętać o tern, że wycho- Łodzi - Janowska, z Poznania - Kra-

o tę młodzież, która prosto ze szkół pój \V sprawie tej należaloby przedsic- dzą\:a ze szkól młodzież nasza, jeśli nie jewska, Lanżanka i Jasieflska. z Wilna
dzie do warsztatóYv' pracy zawodowej. wziąć jakieś konl,retnc i prowadzące do ma . tracić nabytych w ·zkolc walorów Lewi116w11a, a z Królewskiei Huty -
Chodzj nam bowiem o to, aby zaszcze- celu poczynania. Szkoła musi mieć swo- usprawnienia osobistego, musi kont~·- Orlowska, Kilosówna i Sikorzanka. Re
pione w szkołach zamilowanic i - chcic je naturalne przcdtuienie w zakresie wy 11uować pracę, która zresztą jest takie szta zawodniczek wyznaczona zoslanle 
libyśmy powiedzieć - przyzwycz.ljenie chowania fizycznego dla młodzieży; kolt. {Jrzyjcmnością. \V pracy zawodowej, po mistrzost\\'ach Polski, które rozegra 
do ćwiczenia ciała, nic zo talo z ch\vilą cząccj zkołr, a tern naturalnem prze- która w większości wypadków zmusza ne zostaną za trzy tygodnie w Byclgo
uko1icz:enia szkoty zahamowane. aby mo dtużcniem tać . ie winny nasze kluby do si dzącego trybu życia, w warun- szczy. 
~to I nadal znaleźć \\ yraz życia w dal- sporta\\ c lub sto\\ arzy zenia ·wycho\va kaclt niezbyt hi"jenicwych, która nie A ł b.I „ 
szej praktyce takiego en' innego sportu. nia fizycznego. 'daje żadn 'Ch okazyj do ruchu - korek- u omo I owe m1-

Pom:vślmy: w roku bieżącym, jak On~anizacjc k pracują coraz lepiej i tywa ćwiczeń cielesnych jest dla zdro- t t p I kJ 
każdego innego roku, tysiące mtodzieży \\ szcchstronnieJ, posiadają dobre urzą- wia i nerwów konieczna. rzos wa o 
opuści raz na zawsze mury sz}·ól i w Po trzech konkurencjach sytuacja w 
najbliższym okresie czasu obejmie , pet- automobilowem mistrzostwie Pobl<i 
nianie takich czy innych obowiąz;ków ..,ga•ld k••lor• a..-1- przedstawia się następująco: 1) Maury. 
zawodowych. Zniknie szkolny przymus VW ._.., Iii „. '9119. ~Y hr. Potocki - 7 pkt., 2) Henryk Lie 
uczęszczania uczęszczania na gimnasty- · feldt - 8 pkt., 3) Jan Rippert - 10 pkt., 
kę oraz inne ćwiczenia sportowe. Zni- O nodrode . p. WO.łewodg leitdzhi4l!da Zwycięzca raidu Automobilklubu Polski 
knle koniecz.ność dalszej prac.· w zie- w dniu 3 sierpnia r..b. Związek Leg 6) Startowe do wyścigu i· bezpłatne. Adam hr. Potocki nie wchodzi w rachubę 
dzinie kultury fizycznej. jonów Polskich w Łodzi, organizuje wiel Zawodnicy wpłacaią 50 gr. iako kaucję ponleważ startuie wyłącz.nie na sporto-

A przecfei szkoła ~rócz wszech- ką imprezę spol'tową, pod protektora- za .numer. po oddaniu którego sum ta wych a) nie wyścigowych) wozach. 
s~ronnego w tym ~akreste pr.zygotowa~ tem honorowem Panów _ Wojewody zostanie im zwrócona. Do rozegrania pozostały jeszcz:e dwa 
111a winna dać takze ~łodziezy szkolJ?Cl Lódz'kiego Wt Jaszczołta i Dowódcy 7) Zawodników obowiązuje następują wyścigi: Wyścig Tatrzański - 24 sierp
trwały impuls do system.atycznego, me~ Okr. Korpusu nr. 4. gen. St. Małachow- cy sit.rój: a) koszulka sportowa trykoto.- nia pod Zakopanem i p-łasiki wyścig poi 
przerywanego uprawlama sportów, do skiego pod nazwą. wa, h) spod-enki krótkie, c) pantofle. Lwowem, którego forma ulegnie praw-
stafcj dbało~ci .o własną !ęż~znę fizycz- „Dzie6 Legjonów''. 8) Start wspólny. zawodników f>'bO- dopodobnie w tym roku pewnym zmia-
ną, o zdrowie l s~ra\vnosc ciał.a.. W programie powyższej imprezy prze wiązuje regulamin wyścigowy ZPTK. nom. 

C6t więc będzie z tą. mtodz1~zą, któ- widziany 'ie.st równieź i wyścig kolarski 9) Zawodnik wycofujący ~ę z. biegu; 111 t POll.ŚCI• w1·1d1n' S J 
ra rok rocznie wYChodz1 ze .szkot Czy regulamin którego podafemy poniżej: winien natychmiast zdjąć numet i ZWTÓ- w r 
uina ona SW~ wych~)\vanic .f 1 z1:~zne, cz~ 1) Wyścig organizuje Łódzkie Towa oić takowy organizator.om. . , przyi'ez'dz'ai'ą do Polski· 
też zdobędzie sobie moznosc dalszej t K I ,_. L • .J_ 10) N d Z ~ I 
pracy w słońcu i radości na boi ku spor r~ys wo 0 a.rs·Kte, przy pomocy ow;- agro y: .wyc1ęzca wys~gu Zi;LO , • „ . . . 
t tt'l kiego Klubu Motocyklowego. bywa na własność nagrodę honorową, W. n_ar~ltzszym ~zasie przy:iddz,a ~o 
ow~oiwiadczenie lat ostatnich nie na- 2) Tr~sa wyścigu: Ru.da. Pabjanic~a ofiarowaną p.rzez .Pana Wojewodę Łódz.- Polski sw1e.tna .dr~~a waterpohstow 

. b Mł d . . i. - Marysin - Wola Pabianicka Rzgow kiego. Zawodnicy kolejni 2, 3, 4, S zdoby H~koa~u ~1edensk1ego: kt~ry reprezen-
straJa naz yt wesolo. q ~tez,, WYC110· ~Ruda Paibjanicka, _ około 20 klm. wają żetony srebrne 1, 2, 3 i 4-ej klasy, tuie .na1~~zą klaisę wt~den.ską. Hok<>ah 
dz~ca ze sz.k6f, bardzo mehcime wstę· stairt w Rudzie, obok starej karcz- a następnie zawodnicy 6, 7 i S - cfyplo odw1edz1 Bielsko! ~raikow .1 War~z~wę. 
PUJe do khtb6w sportowych czy !\towa- my; nieta na szosie od strony Rzgo·wa, my pamiątkowe. Poza zespoł7m p1łk1 wodne1 przYJezd.ża 

• w odległości 300 metrów od skrętu do 11) Dzień i miejsce wręczenia nagród do Polsk.1 kilku c.zo!owy:ch „pływakow 

SłOWiańSkfe kongresu parku p. Stefańskiego. zwycięz;com, zostanie podany uwodni. łiakoahu, rekordz1stow Austrii. 
I 3) Wyścig dostępny jest dla wszyst- kom do wiadomości, po ukończonytn wy 

olimpijskie kich zawodniików nie ucencjowanych, ścigu. Możliwość przytazdu 
Delegaci P?lscy na kongres Między- na dowolnych rowerach od lat 16. 12) Wszelkich informacji dotyczących ń k' h I kk I t d p l k' 

narodowego Komitetu Olimpiislkiego ,n.a. 4) Start wyścigu w niedzielę, dnia 3 powyższego wyścigu udziela p. Miec!Y- japo s IC e oat e ów o o S r 
wiązali kontakt z przedstawicielami in- sierpnia 1930 r. o godzinie 12--13. sław Kar'Piński, kapitan Lódz.kiego To. Japońscy lekkoatleci • akadeniicy, 
nych narodów sł,owiańskich, przyczem 5) Zapisy zawodników przyjmowane warzys~twa Kolarskiego w poniedziałki i którzy wezmą udział w mist.nostwach. 
c~esi wysunęli propozycję zwoływania będą na tarcie w dniu wyścigu od godz. czwartki w leikalu klubu, przy ul Pod- akademickich świata w Darmstadcie , 
raz: do roku posiedzenia delegatów komi 9 m. 30 do godz. 11 m. 30. leśnej nr. 1 od godz. 20-ej. p_!'zyhyli iuż przez Syberję i RO'sję do 
tetów olimpijskich narodów słowiań- ----- Hel.singiforsu, gdzie rozegrają, parę sp<>t-

~~~~hoh:;i~torzyliby t. zw. Mały kon Polsk1·a· przygoto11•?1n1· 2 olimp1·1·sk1·e kańottr;n!~f1~;:zc:. wyniki egzotycznych 
Zebrania te miałyby za zadanie poTO WU U I zawod.uiików: Oda - 7.50 m., w skoku 

zumie.nie się państw słowiańskich w spra Uchwały Polskłesro Komitetu Olimpłłskłego wdat, is.so .mtr. w tróis.koku, 3.90 mtr. w 
wie taktyki na kongresach międzynaro- C7 tJ tyczce i J 95 cm, w skoku wwyź. Nbhi-
dowych, wyboru delegatów do federacji Na ostatnicm posiedzeniu Polskiego 

1 
Tych pięciu kierowników grup utrzy da - 4.tO mtr. w tyczce, Sumiyoshi -

międzynarodowych oraz do Międzynaro Komitetu O!impijskieRO przeprowadzono mywać będzie s tały kontakt z zarząda- 63 mtr. w oszczepie, Kimura - l% cm. 
dowego Komitetu Olimpijs!kiego. szereg uchwał tyczących polskich przy- mi związków pa11stwowycb, orzyczem w skoku wwyż i Nakashima - SO sek. 

Projekt powyższy będzie wzięty pod Kotowań przedolimpijskich. Nad całością obowiązkami kierowników grup są: znać na 400 mtt. 
rozwańę przez Polski Komitet Olimpii'- d I Pozatem 21 b.m . .przyjedzie do Pra-

& przygotowa(1 czuwać hę zie kierownik spra\vy trenerskie \V poszczeRÓ nych · c k' · 6 I kk 1 k k l 
e.ki, który porozumie się 'Przed powzię- c- I gi zes 1e1 e oat etc japoiis ie 1, 

techniczny - mjr . .:iterba. nadto nodzic związkac 1, znać aktualną forrne czoło- 1.t · ~ · b d L w h 
ciem decyzji z czynnikami miarodaine- ł' 1n. ore reprezemowac ę ą 1Krai se o-

. !ono poszczególne gafQzie sportu na gru- wych zawodników czy drużvn. starać di;ącego Słońca na Igrzyskach Kobię-
mi. . • . ~ py, których kierownictwo ob.ie li: I gru-1 o rozwój narybku, starać się o organizo- cych w Pradze. Najmłodsza z pośród 

PIOfOCJkłIŚC( IOdZCJ pa ppuł~. <;Jlabisz . - piłka. noż~a" narcia1 I wanie k~1r~ów i11strukt_or kich._ zn.ać sta.n tych zawodniczek liczy 14 lat, najstnrna 
. • stwo, h1pp1ka, tems, hokeJ, łvzw1arstwo, urządzen 1 sprzętu, onentowac się w f1- - 23. Pomiędzy niemi znajdzie się fe.no 
1adq do Poznama U grupa mjr. Sterba - lekkaatletvka. ko naszych. związku, orjentować ie w kon mena!na rekordzistka "wiatowa Kin c 

Jak się dowiadujemv motocykliści I Jarstwo, v:ioślarst\\'O, szermierka, gry, I takcie z zagranicą i znać oorównanie wy Hitoni, współpracowniczka japońskiej ga 
fódzcy zaproszeni zostali na dzieli 20 b.

1 
saneczki, llI grupa - radca W. Poryś ników polskich i zagranicznvcb. studio· zety ,,Osaka Mainichi". 

m. na raid motocyklowy do Poznania. gimnastyka, pływanie. żeglarstwo, IV l wać prace przedolimpijskie i informo· Jak wiadomo, PZLA proponuj:e w 
organizowany przez klub motocvklowy grupą - kpt. Kurletto -- boks. strzela-, wać dane związki o zamierzeniach Pol~ drodz.e powrotnej zawodniczek japoń-
Unja. Z zaproszenia tego skorzv:stal•t nic 

1 
nie, pięcinbój, V grnpa - red. Sikorski skiego Kom. Olimp. skich zorgani;r;ować mecz Wala•iewic:z6-

:wątpJiwie motorzyści kliibów tódzkich. ! zapasy i sztuka. , w.na - Hitomi. 



.Str. 8 ---------------

€~fta 11JU611cftu "' ftopafnj „7iur1· 
110 „fqsftu 

Prace ratunkowe w podziemiach. gdzie·znalazto grób 187 górników. 

Czootwa grupa jeźdźców w wielkich dorocznych wyścigach „Tour de france", 
odbywających się obecnie we Francji. 

----..ru ańs f o rc:t1110 ennu..,:K•I I 

Amerykański okręt wojenny „Arkansas" jako gość w porcie kilońskim, witany 
uroczystą paradą przez marynarzy niemieckiego statku wO!ęnnego 

·············••1 

19301 ______________ _ 
Nr 192 

!fr:a:u śmłerfelne ofiaru sder•enie •• , 
iaA•ó11Jftt • molocufllem 

Na szosie w pobliżu Poczdamu wydarzyła się przed kilku dniami, w nocnej po· 
rze, katastrofa, w której 2 osoby zabite zostały na miejscu, 3 zaś odni<>sły cięż
kie rany. Nieszczęście to powstało wskutek silnego zderzenia się taksówki z 
motocyklem, który posiadał t. zw. przyczepkę. W przyczepce znajdowały się 

2 osoby. Na zdjęciu potrzaskany motocykl oraz taksówka. 

%ło1aA0111te •łtafa j',;fimeflłnea 

Powitanie przybyłego obecnie z Ameryki· mistrza świata SCHMELINOA na lot· 
nisku pod Berlinem. dokąd przybył samolotem. 

WZO.l'O'Wy gmach szkolny, ukończony w tych dniach w Amsterdamie. Jest on 
wykonany całkowicie ze stali oraz szkła. 

Redakcla l Admlnlstracla. Piotrkowska 49, Oodzlłly 1>rzYleć Redakcji 6-7 oo poi. Telefon Admlnlstracli 1°22-14. Tel. RedakcJI: 1.27 -24. J,36-43, 1.36-44. 1.89·00· Tłocznia: 1-80-80. 

PRENUMERATA. o roszen·1a ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt)IStu,szi:e reklamacje. ~e_d~ _uwzgl~dnian~. o i!e • g • ,.. . . . . . . ( . . . ) wniesione beda na1pozme1 w c1agu t~·godn1a 
. . . . z . . , W TEK;:,CIE. 50 gr. za wiersz m1hmetrowJ, na strome 4-sz;palt. od ukazania sie pierwsze,,.0 0 ,,.toszenia lub. 

W Łodzi 2,90 z:t. m1es1eczn1e. - am1eiscowe . _. . . . . ( ) . ." ,.. • 
.- . _. . _ , r ie 5.6 z!. mic· NEKROLOGI: do bo wierszy po. ~ gr., WJ'ze_l 40 gr. z_a wiersz mil. _na _st:. 4.szp. ·_Zaręcz. nlezwłoc.znie i;io ukaz~n1u ~1~ dru1óe_iw z rzedu 

3_50 z!· rrne~If:Czme. . Zag an ~ O i zaślub. po tekście 10 z!. Za m1eJsce zastrzezone specialna dopłata Zam1eiscowe o "O proc., ogtosz~ma .teJ same1. tresc1 co Pierwsze. -
sieczme .... Odnoszenie do domow 40 groszy l zagraniczne o 100 proc. drożei. Za terminowy dmk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Omytki.. któr_e zasadn:c~o. nie z.micni~ia tre5ct 

, . . . _ _ .. . . _ _ ; .. ·- • ? . _. ogloszema. 111e upowazn1aia do zadan!a zwrotu 
iRekopisów niezam-0w10nych nie zwraca s1i;-. Drobne to :::rosz~. - NaJmmciszc zt. 1.50 posz 10 _grosz~. na,mmeJszc zr. J ~O. Qglosze1na ad zapfaiv lub powtórzenia ogloszcnia. 

···- . ~·---· .... _ .. - ------ ··· -·-------·· - -
Wydawca: Wydawnictwo .,I~epublika", sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobcl11iak. W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. \V Łodzi, Pidtrkowska 49 i 64. 




